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Rokowania z Madrrtem zerwane. Pomoc gen. Franco dla rodzin h;sz'łań§l(lCh 

Błyskawiczna ofensywa na Ja en. 
W jednym dniu wojska uen. Franco posunęły się o 40 km 

obrony osobistej. sytuacji kilik•u osobistości. 
Jeżeli pragniecie uni:lrnąć dalszych niesz­
część i cierpień i uchronić niewi1nnych żoł 
nierzy przed śmiercią, wywieszajcie białą 
flagę i wiedzde, iż budujemy wi'el•ką Hi­
szpanię dla wszystkich Hisz.pa·nów. 

zwłocznego przekazania! armii gen. Franco 
lotnictwa armii czen11Jonej. Miało to . nastą.­
pić 25 marca pomiędzy godz. 15 a 18. Ra­
da narodowa zawiadomiła Burgos, iż nie 
może wykonać tego warunku w tak !krótkim' 
okresie · czasu z powodu niekorzystnych wa 
runków •atmosferycznych. Nieoczekiwanie· 
przedstawiciele Burgos otrzymali rozkaz 
przerwalnia rdkowań. Parlamentariusze ko-· 
mitetu obrony narodowej powrócili do Ma­
drytu. 

SALAMANKA, 27.3. - Główna kwate­
ra \W]Sk gen. Franco donosi, iż wojska nl­
rodowe na froncie Kordoby przerwały w 
wielu miejscach front, zajmując wioski: 
Hinosojo de.I Duąue, Delalca~ar, f.uenta la 
Lancha, Villaralto, el Viso, Santa Eugenia, 
Alcara Cejos, Ano.nesa, Destorres i Pozzo 
Blanco. Posunięto się o 40 km n.aprzód. W 
czasie bitwy całe bataliony armii czerwo­
nej wywieszały białe flagi na znak podda­
nia się. Wzięto do niewoli 10 tysięcy jeń­
ców. 

ODPOWIEDż MADRYTU. 
MADRYT, 27.3. - Agencja Havasa do 

nosi, iż według informacji władz madryc­
kicłf rada (')brony narodowej nawiązała z 
:rządem w Burgos rokowania ~a następują­
cych podstaw.ach: Rząd na1rod'ówy uszanu­
je nienaruszalność terytorialną Hiszpanii. 
Osoby <:ywilne zarówno jak i wojskowi, któ 
rzy brali udział w walkach, będą trakto­
wa~i z umi.arkowaniem. Dane bęrdą gwaran 
cje, iż nie będą oni podlegali represjom. 
Wszelkie wykroczenia będą sądzone przez 
trybunały. Będzie przyznany okres przynaj 
mniej 25-du dni, poz-walający na wyjazd z 
Hiszpanii, osobom, które będą chciały ią 
opuścić. 

Według komunikaltiu nadanego przez 
Mioro-Union w Madrycie, rząd w Burgos, 
który sam postawił większość tych war·u.n­
ków, nagle zerwał rokowania. 

Rząd narodowy zażądał rzekomo nie-

StABY OPóR. 

SEWILLA, 27. 3. - Według ostatnich 
doniesień rozpocz~ta w niedzielę przez woj 
ska narodowe ofensywa w A·ndaluzji, kie­
rowana przez 'dowódcę armii południowej 
gen. Queipo del Llano, rozwija się bairdzo 
pomyślnie. Oddziały narodGwe posuwają 
się wciąż naprzód, napotykając na bardzo 
nieznacz·ny opór. Kilka pułków kawailerii 
armii narodowej zdobyło sła1bo bronione po 
zycje nieprzyj,acielskie, pooejmując pościg 
za wrogiem. Wojska narodowe znajdują się 
w ddległości 35 'km. od głównego miasta 
prowi•ncji Jaien, które przez wojska czerwo­
ne zamienione zostało w ważny punikt stra­
tegkzny. 

· ROZBITE RoKowANIA n. prezgdeat tzetbo1łowa€ji Benesz „ 
tt;~7~Ji;;·~ę '°!E~t;~:zti~~~:1~ OlltlWlf lllfill.(1 et li.li. 011' '0 ~lfll · 
dania gen. Franco, by miasto poddało się UJ n A 
„bez wszelkich warunków". Przemówią o- • 
becnie dziafa, któ{e jedynie mogą z.akoń- WIEDEŃ, 27 .3. - „Neues Wiener Przedstawiciel alCcjonariu-sz-Ow „~no-
CI. ć "'.ll'·e w sposób logiczny. Przyszłość Tagblatt" donosi z Pragi, że anegdaj na stenska Banka'' 'dr Doleżał zażądać miar 
t · n 1 rodawej wymaga aby sytuacja walnym zgromad~eniu ,.Zivnostenska Ban- wsród aplauzu większości zebranych, by 
była 1asna, nie pvzós a . f<fc tzcrrrycrc ttró- ka" w Pradze pr:zyszlo do btJul!wJ eh $Ce„1 o~ da:ccze ycie ~ech z~t11ło ja~ naj-. 
żliwości dla intryg międzynarodowych. i gwałtownych oskarżeń, skierowanych szybciej i jak nawuntown e1 ~zyszcJOne. 

TREść óoe.zWv a·EN. FRANCO. 
BURGOS 27.3. - Radio Nacional na­

·a.ało wczoraj dwukrotnie komunikat kwate 
ry głównej wojsk gen. Franco oraz odezwę 
do J~dności Hi~zpanii czerwonej. Brzmi 
ona Jak następuje: Przegrnliście wojnę, po 
zostaje poddanie się. Hiszpania narodowa 
w dalszym ciągu obiecuje przebaczenie, o 
c~ym już była mowa w proklamacjach rzu 
canych z samolotów i w wezwaniach nada 
wanych przez radio. Hiszpania narodowa 
będzie wspaniałomyślną dla wszystkich 
tY,ch, ' którzy nie popełniwszy zbrodni zo­
stali oszukani i wciągnięci do walki. 
, Byłoby szaleństwem i zbrodnią konty­

nuowanie bezużytecz,ne przelewu krwi dla 

pod adresem dawnego rządu Czecho-Sło­
DR HACHA ZADOWOLONY.„ wacji. 

Także i rządowi Berana robiono gwał „Kajanie się" b. preeydeńta. 
towne zarzu ty, że nie 1'.>rz.edsięwziął pra- f'IRAGA, 27.3. _ B. J"fezydent (lir. Ha.-
wie niczego dla uregulowania kwestii ży- cha specjal•nemu korespondentowi A1encji 
dowskiej w ostatnich miesiącach i że nie niemi,ec1dej „Deutschlandienst" udzi'eldł wy­
występował dość energiczn~e przeciw.ko wiadu, w kt6iryim oświadiczyt m. i-n.: · 
wykroczeniom dewizowym. Ta właśnil nie „„Tyl'ko my Jesteśmy winni, uprawfa1łi­
dość energiczna postawa rządu czecho- śmy bowiem złą politykę nacjonalisty<:zną, 
słowackiego miała sprawić, że w ciągu o- zarówno w odniesieniu do Niemców sudec 
siatnich kilku miesięcy przed wejściem na kich, Jak też .do Słowaków i nigdly inie czy 
teren Czech armii niemieckiej wywieziono ni·11•5·my powaz·nych prób stwo n· · rze ta p·rzYJa 
z Pragi 10 milionów ft. szterlingó~ do Lon znych stosunków z Niemcami. 
dynu. B. prezydent Czechosłow~CJI, dr .Be Wiem, że wielu Czechów nie rorumie 
nesz, post~~a sam w , Lo.ndy~~e ka:pi_t.ał tego ,j potępia mnie z; tej wfaiśnie przyczyny. 
przeds tawtaiący wartosć 65 m1hon6w lfo- 'Ja wierzę jednak w Adolfa. HiUera .i nie ?l 
ron. łamię się w tej wierze 

. ' 

- Szef ~r~we~ Hiszpanii gen. Franco rozda! w Burgos specjalne nagrody i premie 
płenłęzne . dla ?Jców i matek lłcmych rodzin hiszpańskich. Zostały specjalnie wyróż­
nione te rodZHty, których cz~owie walczą w armii narodowej. Na zdjęciu - gen. 

Franco z ~ą wśród nagrodzonych ojców i matek. ....... „„„„„„„„. 

LONDYN. RA·DZI FRANCJI 
wszczqć perlraklacje z Wiochami. 

.L_0NDYN, 27.3 .. - Przemówienie Mus które zmusiły by rząd francuski do odpo­
~~hn1ego n~ og?'ł inte wywo~ało ."': -lon?y- wiedzi . catkowicie inegatywnej. Propozycje 
• H~ wraże~ta ~J e~nego. ~z1enn1k1. aing17l- wy~unt~te przez Mussoliniego są tego ro­
~k1e z „T!mes em na czele stw!.erdzaJ~, dzaiu, ~e rząd francuski mógłby obecnie 
ze duce nie wysunął wobec Franq1 Ż!idan, wszcząc z rzą·dem wło skim 'dyskusję . 

Po · wielkich łwrczeniach o. P. L. w stolicr. 
Ni1kt niie ma pr.awa wątpić w moiją de 

mą•wolę. Za·rzucaino ml, że zł.arnałem kon- w Slowm#1·1· spaka". stytucję, podkreślam jednak, że państwu 8 osób zabi:lgt:h 11" • I 

Odbyły się w stolicy wielkie ćwiczenia obrony przeciwlotniczej i przeciwgazowej, 
które wykazały całkowite opanowanie miesz:cańców oraz wysoką sprawność aparatu 
ratowniczo- sanitarnego. Na zdjęciu - zasłony dymne na Placu Marsz. Piłsudskiego. 

Począt. 4, 6. 8, 10 
Ceny znacsnie zniłone i Na 1 seans do 6-ei lII. - 85 gr. li - 1.09, 1: - 1.50, 

Na pozostałe seanH Ul m. 1.09 - Il 1,50 - 1 2.20. 
. -
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ostatnie dni! · · 

groziła zagł.ada a zresztą Tiso i Durczański BUDAPESZ 
pojechali do Berlina, pojechałem też ł ja. 1' kaiasirofte loinit:zej. T, 

2~·3• Dziś przybyli do 
Stamtąd wyd~łem ~rm.ii cze~kiej t~'le~rafi . NOWY JOK•R, 27.8. _ w Okla,hioma- =:~e:zt~k:~legaet słowaccy. Na froncie 

·c~ny ro.zkaz mesta,:na~La WOJ1sku memrec- , C1,ty na lotnisk.u mie}scowym wyda~zyfa. się „111!11„.Po-•1-„„„„111111111111„„„_ 
k1em~ zadn.ego ~poru 1 uratowa~em w ten ~atastr.ofa Jo~m~za . Samolot pasażersk i , uda, 
sposob życie tys1·ącom ludzi. · ią-cy się do Chicago . wkróit<::e po sta.r~(e 

Obecnie - zakonczyt ar Haclia - za- spiadł .na ziemię, po czym nastąp1~ wybUĆh. 
leży tylko od nas Czechów,. jaki obrót ·przy 8 osób zostało zalbityck, w tej Hcz,bie 7: pa-
bierze nasza prtyszłość". sażerów, a 4 odniosły ciężkie rany. 1 

Piorun mart:owu 
spalił balon. 

~ . ~ 

~01el!IWO ueitie W ~l!DIHle PHkar~ ~:!! ~'"21'm 
przejql ambasador Rzeszy~ -

BUENOS AIRES, 27.3. - W myśl ins­
trnkcyj otrzymanych od swego rządu, po­
seł Czechosłowacji w Buenas Aires przeka 
zał poselstwo czecbosłowa.ckie ambasadliie 
Rzeszy Niemreokiej w Argentyn•ie, powiada· 
miając o tym argentyńs'k.i e mtniistershvo 
spraw zagrankznych. Jednocześnie am'b1-
s.ada Rzeszy niemieckiej w Buenos Aires 
powiadomiła rząd argontyński, że -obejmu 
je reprezentację dyplomatyczną prote'lctora 
tów Cz.ech f Morawy w Argentynie i że biiu 
fa byłego poselstwa czeskosłowackieg-0 w 
.Buenos Aiires tworzą część przedstawidel­
~twa dyplomatycznego Rzeszy niemieck.iej 
'w AJgentynie. 

WARSZAWA, 27.3. - ·Do · Sekretaria­
t~ Polskiego _Zw. J:>ilki Noż,nej wpłynął 
hst od związku rumu·ńskiego, ·w któl:ro/m 
Rumuni prop·onują rozegranie spotkania 
międzypaństwowego Rumuni1a - Polska 
w t-erminie SY IU'b 24 .września ·· w Buka-. ' reszcie. 

Równocześnie zwią~el{ - fiński zwrócił 
si'ę do PZPN z pr~pozycją odstąpienia Pol 
sce meczu z re.prezentacją ol impij ską 
Włoch, tournee której p·o Europie Pólnoc­
~cj organizuje zwi·ąze1ć fiński. · · 

Poza tym do PZPN Wipłynęła również •. 
propozycja zw. niemieckiego kt6ry prag- W pobltzu angielskiego miasta Hull odby­
nie ściągnąć do Europy piłkarzy brazylij- b: si~ wielkie ćwiczenia obrony przeciwlot­
skich, ż·e skłonny jest odstąp ić jeden z ter ntczeJ przy pomocy ba1?11ów zaporowych. 
minów Polsce. · Nagle w Jeden z balonow uderzył piorun. 

Objęty płomieniami spadł na ziemię. 

W roll tyt. HANS ALBERS Dolar 5 „27 

5 4 Bank Polski notował dziś rano dolary 
Ceny Jnlejsc gr po 5.27, funty szterlingi po 24.76, frank: 

od • sz:wajoarskie 118. 70, fr~nki francuskie 
NtJt, prop •• ,PODLOTEI<" 14.01! liry włoskie lQ .. 70, ,(Q..ddnlci tr,lkQ 9o 

- ·• P».rui1 ~l>Ja · 100 liró~.L. · 
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~yślone plotki .Boguminie'!!1!'!!1!Y!0~:hl?0!~!}s~~e~1!~!.~!I:1~~~~,}~1~~i~i~~~ 
Slrzezeme przed powtarzaniem nieprawdziwych pogłosek. - WILNO, 27. 3. - Spokojny naogół Doł- dość ostrej formie wypowiadać swoje żale <- > l\Ius,olini wygłosił wczoraj oczekiwane prze. 

- hinów ma obecnie sensację. · t · d k h k' tI ' ł mówic.nic do c-złonków dawn)'Ch oddziałów bojowych 
WARSZAWA, 27.3. Półoficjalny wać siebie i stać się siłą dziejową, której 1 pre ensje 0 oc an 1 na e mi osnym. fa5zystów, utrzymane w tonie gwałtownym, ied"ak 

Kurier Poranny" zamieścił następuj ące nic się oprz eć nie zdoła . Poplewko Filip utrzymywał' od dawna W końcu wybuchła! kłótnia. umhrkowane w tretici. l\Iuosolini podkreślił, że żą. 
strzeżeni e : bliskie stosunki z Teodorą Aksiuczyc. Po- Poplewko w przystępie gniewu c'hwycił thmia Włoch streozczają >ię w trzeLh słowach : Tu. 

ZJAZD POLSKIEGO ZWIĄZKU ZA- czątkowo wszystko układało się jalk najle- za nóż i zadał przyjaciółce kilka mocnych riis, Dżihutti i Suez. Francja może na ten temat 
„Od tygodnia zawodowi plotkarze z nie . . d · rozm~wiać lub nie, ale ncgat:rwne jej stanowisko wo. 

ywałym uporem podają szczególowe infor CHODNIEGO O SILE MORALNEJ piej i ża en poważniejszy zgrzyt nie zakłó- ciosów. Teodora AIJ.::siuczyc padła ciężko boc żądań Włoch wykopie przepaść, którl! trudn-0 
iacje 0 toczącej się podobno, bardzo krw:i I MILITARNEJ. cał harmonii ich współżycia. ranna na ziemię, a Poplewko sądząc, że ko- hędzie z<>s)pać. 

· · · kł · i.. ·tw· " B KATOWICE, 27.3. - Wczoraj· obrado Ostatnio J·edn'l.I{ pomiędzy Filipem i Te- chankę zatmordował - zbiegł i ukrył się. W sprawie Czech Mussolini powicdz.;al : ,,Jest e1 1 zac1e ei „v1 1e pod 01ruminem . 1 cl k d 1 ~ wala w Katowicach pod przewodnictwem odorą powstawały coraz powa1ż ni ejs ze nie- Po dłue:ich ·poszukiwaniach znaleziono rzecz1;1 °~z~w•stą, że jeże i naró • tóry rozporzą zn zy też w nawet w samym Boguminie. . . u wielką liczbą ludzi i olbr,zymimi zasobami broni 
Nawet poważni skądinąd ludzie poda;ą prezesa Kazimierza Stamirowskiego rada porozumienia. go martwego w dole Tadeusza Jagiełły. nie je~<t zdolny do jakiegokolwiek czynu _ świad· 
banialuki j.ako prawdziwe fakty, przy naczelna Polskiego Związku Zachodniego. W nocy rozmowa jakoś s ię nie „kleiła" jak stwierdzono nieszczęśliwy po- c'ZJ'j to, że naród ten zasłużył na los, który go <>po. 

zym nikomu nie przychodzi na myśl, że bi- Na program zebrania złożyła się dyskusja początkowo, później Poplewlko zaczął w wi·esił się . tk·ał". 
d f t d S 1 k' Mussolini stwierclził też, że oś Rzym -Berlin 

1a rozgrywana przez cały tydzień musiah na re era em ra zu czews tego na te- odpowie atakiem jeżeli zostanie utworzona koalicja 
y przeistoczyć się w regularną wojnę, któ mat zagadnień śląskich i prac PZZ. Po- N e t e I r • mocarstw. 
j - jak wszyscy wiemy - nie ma . za tym zatwierdzono preliminarz na rok I e os ro z n V syn esn1cze"o (-) Rz~d chiński postanowił mvakuować najwaŻ-

T b d · · · ł • budżetowy 1939-40 1· załatwiono aktualne .Y- ~ niejsz„ organa rządu centralnego z Czungkiugu i rze a po z1wrnc wytrwa ośc ludzkiej· , - • · a · 1 h sprawy organizacyi'ne. 1- , . „ , , przen1e,;ć je o szeregu rmejscowości, eżącyc w pro 
obroduszności i łatwowierności, która pr> s•cz•sc1~ a. ••Es•c•••CMU I mieniu loo km od tego mia&ta. 
wala przez cały tydzień powtarzać jed-.o Rada naczelna jednogłośnie uchwal iła . A -, t'a W Ili • -..., 111 • (- ) w niedzielę 0 g. 19.34 (ozasu rnieja::.owego) 
to samo głupstwo. nas.tępującą rezolucję, określając,ą sto~unek I WIELUŃ, 27. J. _ Mieszkainiec wsi Szu- Skończyło się 1.ednak na duz'ym stracllu, wyst.aTtował z Baltimore olbrzyu1i wodnosamolot 

N Zw k <Io t t h d 1 t cz „Yankee Cli<pper" do lotu transatlantyckiego. Pier-
ależy jednak zwrócić uwagę, że plot:.CI ,n cl~~ u os a nic wy arzen po i Y - , st~y .gm. Lutu tów, 23-letni Em~l Fiszka!, syn t.ak ~ie.fortunnego miłośni·ka br?ni palnej ~my etap tego lotu lAłkończy się w Horta (portngi.I. 

nie rod zą się same. Ktoś, komu zależy Y . • •• lesniczego przepadał za bronią palną. Jak 1 1ego zrozpaczonych rodziców, gdyż skie Azory). 
podniecaniu nastrojów i opinii, rozmyśl ,,W obliczu o~ecnei ~ytu~CJI rada. na~ Fiszkal udając się rowerem do sąsiedn iej jak stwierdzono w szpitalu wieluńskim, do- W chwili startu „Yankee Cliipper" waiył 42 ton 

ie je rozpuszci.a i podtrzymuje. Nie będzie czelna P.Z.Z. stwierdza, ze pierwszą I naJ wioski za sprawunkami uzbroił" się na kąd natych . i' st F t ł . . ny, majl!c na swym pokładzie 21 <>5ób i 16 . tysięcy · k t · · · · 1 , · „ m a . zos a przyw1ez10ny, litrów bemyny. 
Y dalecy od prawdy, jeżeli stwierdzimy, s u ec~nte1szą gwar~nclą nienarusza .noSCJ drogę w rewolwer który naładowainy i od- kula utkwiła> od wierzche o b z - Pilot kpt. Graychef spodziewa się przybyć do 

e od · · p t · I · -t tErytonum praw 1 ~nteresów kazdecro b . ' d k' . . . ~ . .m pony r .u na P mecemu w o sce moze za ezc.... . . ' . . . . . o ezp1eczony wsunął o ieszern. Jadąc me szną p 0 zabiegu chirurgicznym 1 wyię- H<ma w poniedi.iałek rano, po 18 godzinach lotu. 
lko czynnikom obcym i wrogim intereso- panstwa 1est. ]~go s1!a n;oralna 1 m1lttarna.

1 

ostrożnie rowerem spowodował upadek w ciu pocisłku młodzieniec opuścił 0 własnych Samolot spędzi noc na Awrach, 'PJ czym wy.ta.r-
i polskiemu. Naród ~olsk1. 1ednol!ty I z~a~ty w zdec,Y- czasie którego znajdujący się w kieszeni re- siłach szpital. ~~~: dt l~:!~zeet lotu do Lizbony, Marsylii, Southam. 
Dlat~go jeszcze raz przestrzegamy dowa.nei ~o!~ przec~~~tawie~!a wszelki~! wolwer wypalił, a kula utkwiła w brzucnu. (- ) Niemcy w najbliiszym cza!Jie roz.poczną 

szystk1ch przed uleganiem różnym pogło- próbo_m iak1e1kolw1el ~gres11 w zakresie fortyfikowanie Kła.ipedy. 
kom. Wystarczy rozważyć je, aby dojść 1ego istotnych praw 1 interesów, z rado- • (-) Korespondent „Le Temps" donosi z Ber-

~~~;~!,",:",'.~~w~' :i·~~;,~;~'.~, ~~~~;i~~ !~\~,~;n;.::";~~z~~=in:1~·~.~~;:;; ,:~r.:i f nt~rweo[lft 1ar1~~u nralomo 1·&0' ur '~m0ri~do 11J[h ::~~~tis:::~~~~::Ei!~id~::~~i~~~:Ej'.-~~ 
a i nie było, powinna być ostrzeżeniem I niem oczekuje od naczelnych wladz pań- Ił p " ft n ~u u „u Ił u 20 kwietnia, tj. do dnia, w którym kanclerz Hitler 

!a tyc~, którzy.- powtarzaj~c ;ó~ne P!ot stwowych "~),dalej idących w tym kierun- „ u prezydenta K"7 ~pińskiego 5k.oń::zy so lat. 
1 - nte chcą się po tym sami osmieszyi.:" . ku zarządzen , · · . -., (-) Wineenty Witos zgłosił się do konsulatu ge. 

WIELl~OPOLSKA GOTOWA... LOD~, 27. 3. - W so.~tę o g. 11 c,;łon.kowie za. W ZELOWIE. reralnego R P. w Pradze, wyrażajęc chęć powrotu 
POLACY MUSZĄ MIEĆ PSYCHJKP , . . . nądu głownego Pracownikow Samorządowych z. P. . , „ . do kraju i oddania się do dyspozycji władz polskieh. 

'-e POZNAN, 27.3. - W niedzielę odbył z. z. w osobach posła Dąbrowskiego, przewodniczą. ~czora1 ~w. Za\\ . „Pr~ca o~dzial w Ze- Obecnie czeka on na wydanie p~zportu. Dr Kiemik 
ŻOŁNIERZY się w Poznaniu zorganizowany przez w. cego wydziału wykonawczego Moraw5k.iegó oraz se· Iowie zorgan1zowal .zebranie puł>'·1czne tkaczy, i Bagiński wróoili juz do Polski. 

WARSZAWA, 27.3. _ Woj'skowy Insty T K R wielki· zi'azd gospodarczy rolni- kretarza generalnego Wysockiego oobyli · k<mferen. na którym przen!aw1al dele~at z Łodzi p, Ma· (- )W dniach 25 i 2~hm. odJiył się w Warsza. 
: · ' I , . . t .. cję w Za.rząd:de Miej~kim z prezydentem Kwapiń· lolepszy, nawo!u1ąc robotników do zrzeszenia wie nadzwyczajny walny zja-id organizacyj prz.-y:>po. 

ut N. Op. pisze: Epoka wspókzesna wy- kow, zwoła~y ce .em om~w1en1a ~y uaC] l 5k.im na temat zatrudnienia :robotników na robotach I się. w Zelowie 'Panują niesłychane warunki pra sohienia wojskowego kobiet, stGwarzyszenia wyż zc.j 
ag.a wyjątkowych ceck ducha. Wymaga gospodarcze] rolnictwa w1elkopolsk1ego. publicznych. . cy. Praca trwa zwłaszcza u chał.upników całą uży~eczno>.=i publicznej, zrzeszającego organiuicje 
ajwiększego natężenia cnót żołn iersk ich. Po przemówieniu prez. Mikołajczyk . ,, · n~emal dobę. W tkalniach wię!kszyc~ również. kobiece dla prac przysposobienia wojskowego kobiet 
" · t b' · · ! · · pi·zedloz·yt rezolucj'" zasadn i'czą, któta STRAJK W "TKANINIE TRWA. nie przestrzegane. są. Pr.zeplsy o .czasie. p.rac.y. i przyspowbienfo kobiet do obrony kraju. rvyma!ra ffiiaS ternOSCl1 e111stwa I WY2'0• 't n ( ) W b1' • d · t · " = b • . rrzy tym. stav:k1 są meproporqonalme 11J1skie, - ezącym tyg<> mu o&ta eezme przepro-
lnisiostw a - dynamizmu, inicj.atywy, wy- rzm1. . . . W firmie „Tkanina" przy ul. Rzgows.kiej 26-28 co w sumie daJe obraz niesłychanego WYZYsku. wadzona z.ostaje inkorporacja p<>wiatów do wojewódz 
r wałości i hartu, twardości. Wymaga cal- „Rolnicy w1·elkopolscy zgromadzeni na trwajQcy od cLwartku strajk okoł,o 200 rob&tników W tych warunkach prelegent nawoływał do rwa łódzkiego, mian()wicie powiatów: kutnowskiego, 

na tle niew•·płacenia dwutynod.niowych poborów - łowicki'ego sk.iern1·-·~·-'-'ego i' a.wski' g wo·a_ owi tej·, wewnętrzn e.i militaryzac1'i ducho- ~·afnym z1·eździe WTKR. w obliczu powa ' " organizowania się i .wystąpienia do inspekcii • 0 ""\:JU r e 0 z J~ dotych::-za.s n.ie z<>stał z1ikwidowany, mimo że firma , kó od wództw11 waru.awskiego oni.z opoczyńskiego i konee. 
ej. Słowem, wymaga silnego charakteru. rr1 chwili z pełnym spokojem i poczuciem <:zęść z.sległości wypłaciła. Robotnicy oświadczyli, że pracy 0 uregu.<0wanie warun w pracy da- kiego 2 wojewódz.twa kieleckiego. 
to k.ażdy z nas świadomie musi rozwi1·a..;, gdpowiedzialności oświadcza1'ą uroczyście do pracy przystępią z chwilt całkowitego uregulowa. l~;iych od wła<l~ i pozbawionych opieki robot- PrzeJ·mowanie agend roi;nncllllie się w dniu dzi. . ' mKów w Zelowie· ·...-
amiąc bez litości wszelkie słabości w so- że wiemi tradycji swych przodków 1 ma- nia zarohk&w. siejszym. 
ie. i'ąc przy ty·m świeżo w pamięci zbroi· ny W PABIANICACH n ~4m~6ranot wr h~cieh szklanej Oe-tHa, 26N1owt a

1 
d <-;-> y; LAodzi zmcarłk ~~Y kupiec, właściciel bkła 

. · r " "" zos a naiec any przez au o - e n u wun sp. rtem z. w1amanc. 
Musmiy rzeź.bić w sobie i cyzelować ten czyn powstania wielkopolskiego, gotowi Zatarg w Ban.ku Ludowym w Pabianicach pono. Ariktuszewski Józef, Reitana 19. Robotnikowi 

agaty męski, żołnierski charakter. Musi- są walczyć do ostatniej kropli krwi prze- wnie zaosttzył się wskutek eofruęcia przez dyreki~ję zmiażdżona zostala stopa, tak, że lekarz pogo. 
ny rozwi'jać i pi e lęgnować w sobie siłę du ciwko każdemu, ktoby interesy Polski, ho- zgody na prz.yjęcie trzech zre<lukowanych pra<;owni- towla PCK Po udzieleniu Pierwszej l}omocy 
hową. w przeciwnym razie przestaniemy nor i godność Narodu polskiego próbował ków oraz odmowy udziele:nia :1>9dwyiki. PO'Stanowio- przewiózł go do szpitala. . 
yć wielkim narodem, a staniemy się gliną, na szwa.ok narazić". no .proklMllować strajk. 

Poruwłst~ wlafrg. 
_ Stan pogetlf w l.edzl. 

której inni l epić będą przemijające kszt"ił 
y według własnej fantazji i woli. Stracimy 
ięc nie tylko możność kształtowania ct·zie 

ów, ale stracimy ta'kże człowieczeństwo, ~a 
ieniając się na bezkształtną masę tworzy 
a, na jakiś zespół żywych, ale bezwo.Jnych 

Zgrzrt ·pilników zdradził złodziei 
MlłO•llCA l'OGOTOWIA llATU•ICO EGO 

rzedmiotów. 
Nic więc dziwnego, źe musimy być sil-

1i, bo moc nasza, to warunek zwycięskie­
cro trwania i rozwoju. A rozwój nasz to na 
za wielkość. 

Wszystko to wyzttacza nam naszą foł 
ierskość . W sytuacji naszej tkwi drama­

yczny mus: albo będziesz zwycięskim fol 
ierzem, albo zginiesz i zostaniesz wyma­
any z dziejów Europy i z jej mapy. Oto 
Jaczego Polak musi do głęibi zmilita.ryzo-

LóDż, 27. 3. - Dz.iś w nocy nieznani sprawcy 
u9iłowali włamać się do sklepu Józefowskiego Ste­
fana przy ul. Gdyńskiej 33. Właścideł jednak usły. 
szaJ „pracujących'' przy piłowaniu żaluzyj %łodziei, 
W}'biegł przed sklelP i rozpoczął p<>ścig za ucieka­
jącymi. Jeden ze złoczyńców strzelił w btronę J ó. 
.zefows-k.iego, ranięc go w o.kolicę 5Zyi u nasady le­
wego ha11lcu. 

Za-wezwany lekarz ~gotowia P.C.K. eporzQdził 

PRZYBŁĄKAŁ się pies Doberman <:zarny. Ode 
brać można za zwrotem kosztów ul. Skrzywa­
na 15 Gertig. 

· Za fi'ełt •l!loszeA Dr metł EDWARD REICHER 
Cłla.llcja 8łC Glllt81"iałla specJal. chorób lkórn. weneryczn. i sekaualn. 

Leczenie prom!eniami RentgenL 

HENR.YKOWSKI POUJDNIOWA 28, tel. 201-ts 
przyJmuie od 8 - 11 rano i od 5 - 8 wlecz. 

w niedziele l iwięta od O - 12 w poł. lpeefal, Cllor6b lllr6tL W•ll:Jtza. l ........ 
powrócłł 

L. TRAUGUTT A 9 Ir. I. p, tel. !62"98. 
pn7jmuje od I - 11 t. i od ft - 9 wiect. 

w n1t<biele I lwitła od O - I 2.3Q oo r>Oł. 
Dlc sk6rnie c\orrch Io aml»iila&or. 10-11 i 5-6 w. ..... . ...... „& 

S„ WATNICKA 
UI;. NAPióRKOWSKIEOO 65. tel. 172-33. 

(Rór LubełlkleJ). tront I piętro 
przyjmuje od godz. 0-1 w OOI. 1. Od 3-8 w. 

~~d Gosław Kohn 

Dr ••• Henryk Ziomkew1ki 
Choroby weneryczne, moczopłciowe i sk611ne 
6"-go Sierpnia 2. Telefon 118-33. 

Przyjmuje od g - 12 I 3 - g wlecz • 
w niedziele i święta od 9 - 12 w poł. 

Dr med. 

Mikoł·aj BORNSTEIN 
choroby kobieco i alluszerla 

PIOTRKOWSKA 292, tel. 266-35. 
Przyjmuje od g. 9.30 do ll.3D i od g. 3- 6 wiec1. 

W niedzielo i świ~ta od I· 9-11 raue. 

!pecjalleta •k~. słoekolo„ DłlłłnQo Or K G u· T s T A D T 
UI. PIŁSUDSKIEGO 51, tel. 170-03. ••• 

PrarJmuJ• o• " 1-11> l od ł-1 wieca. I ~1i ff; Arkuazet·kinekotoi ··"1
'" 1 

Dr l.AGUrtOWSKI 
!peeJ.U.ta tlior61> wener1eznytl1, 1ek11111nyell J 11t:&r. 

n7cla. (Gabinet roent1ene • lwłatłoleeimle17) 
PIOTRKOWSKA 70, tel. 181-83. 
Od 8- 10, 1-2.30 i 6-9 w. w św. 10-1. 

Dr med. 
MARKOWICZO WA 

Choroby skórno I weneryczne. 
MONIUSZKI 2. tel. 166·35. 

wznowiła "Zf)ecla ...... . 
M1ri1 Fr11tiewiczewa 

ch<>rOby kobiece I polo.iaktwo, 
SOSNOWA SZ (róg Napiórkowskiego) 

Pu„,_le M S-T. l'Pl'łcl lllllłł••· Tel. aff-łt 

WOŁKOWYSKI 
chor. wener„ 1ebualnycb I sk6mych. 

ZACHODNIA 66 irel. 129-52. 
ptlllyjmujo od 9-11 I S-7 wieCL 

• i.: 8s .... 

I• ICARTOlł 
Spec. chorób skórnych I wenerycznych 

PIOTRKOWSKA 90, tel. 129-45. 
Przyfmuje od 8 -2 l od 6 - 9 wieC'I!. 
w niedziele I śwleta od 8 - 2 Po J)Oł. 

o.r m ~ d 1. u o 1 c z 
Spec. CbOrób wenerycznych ł seksualnych 

UL. PIŁSUDSKIEGO 69. tel. 143-12. 
(rótt Narutowlc:za) 

przyJmuJe od godz. 8-12. 13-3 I 5- 8 w. 
w niedziele i święta od 9-11 rano. ---·-------------

Dit+ DlłAUI 
Chorob, 1k6rne ł weneryczne 

CEGIELNIANA 4, tel. 100-57, 
Pr1yjmuje od g. 8 do 1 I od S do 9 wlt'u„ 

w niedziele i 'więta od g. 10- 1 w ooł. 

CEGIELNIANA t 1, tel. 238-02, 
Przyjmuje 01d go.dz. 8- 12 i od 5-9 wiecz., 5 ZŁ TRWAŁA ondulacja, t~vały wałek 

w niedziele i święta od godz. 9-1. „Czeslaw", Ki lińskiego 199. Tel. 193-24, 
3 z!. 
róg 

'ł Ul_cz)łjcz 11P_\!m.o~'_'1.JJi..!'H!.~• o:d .a-:~ ~Q ~0}1 . Senatorskie; 

o.patronek, .pozostawisjąc rannego na kurach w domu 
Policja pwwadzi w tej ~prawie dochodz0J;1ie. -

W}"lliki śledztwa SQ tr.zymane na razie w tajemnł'cy, 
- Dz.iś rw nocy prey ul. Knkusa 6, w wyniku 

krw<11wej bójki o<lniósl dwie 1'8.Ily tłuei,<>ne głowy 
tamże zamieszkały Król Mieczysław. 

ZAJĄCE, Baranki, Jaja, święconki, Bombonier· 
kl, Sękacze, Torty, oraz wszelkie WYroby cze­
koladowe i cukiernicze w wielkim wyborze po 
cenach' fabrycznych poleca ,,Palermo" wł. Karol 
Lehman, Łódt ul. Glów11a 49. Hurt - Detal. 

BALBINA ŁAKOMA zagubiła bilet tramwaJoWY 
bezpłatny, WY<lany przez _ Dyrekcję ŁWEKD. 
Znalazcę proszę o zwrot do ;remizy Chociano­
w;ce za wynagrodzeniem. 

CHCESZ się odzwyczalć palenia natychmiast 
- zastosuj moją metadę, podai datę urodze­
nia. Adresować: Womouth, Kraków, Stra­
szewskiego 25. 

POTRZEBNY fryz jer na trwałą na stale od 
zaraz. Przędzalniana 37. 

DO KRA WCA spodni:aru p<>triQllny podręczny do 
8zycia na maszynie i pr~wanła. Ul. Sienkiewicz.a 
nr 67, m. 19. 

Zjazd bart:~rstwa w lodzi 
- trwał niemal cały dzień. 

Ł6Dt, 27.3. - Wczoraj walny zjazdf biskup-sufragan K. ;fomczak, naczelnik dr 
okręgu lódzkierro Związku Harcerstwa Wrona, płk Kurek, przedstawiciel Kurato­
Polskiego roz.po~zął się uroczystą Mszą riun.1 okręgu warszawski.ego wizytato~ 
św., którą odprawił JE. ks. biskup-sufra- We1rauch, poseł Wadowski, s enator Wasi 
gain 'dr Kazimierz Tomczak. Obrady o'dby- lewski, inspektor szkolny Komander oraz 
-1ł'i 15łę w sali Rady Miejskiej przy ul. Po- przedstawiciele róż.n~ch orga~izacyj. .Po 
cit'OtS'kiej. Zjazd zagaił dyr. inż. W. W oje- przemówieniu sen. F1chny, z1azd powitał 
~Ódzki, prosząc na przewodni·czącego sen. nacz. d r Wrona, p. Wierzbiański, iposeł 
dr Bolesława Fichnę, a na asesorów, dele Wadowski. Sprawo:z.dania Zarządu okręgu 
gatkę Ministerstwa WR i OP p. Marię Wo odczytał 'dyr. inż. W. Wojewódzki, z dzia­
calewską, przedstawiciela naczelnych lalności Komendy Chorągwi _·harcerka dru 
wła·dz harcerstwa p. WierZ'biańskiego, p. !).na Keniżanka, Komendy Ohorągwi harce 
Wojewódzką i prezydeata m. Zgierza Ja- rzy sędzia Kępczyński. Wysłaino depesze 
na świercza. hołdownicze. Zjazd zakończył się o godz. 

N~ zjeidzie obecni byli: JE. l{s. blsl{up ł 5 P.O p_ołudniu odśpiewaniem RotY.. 
ordynari1;1sz Włodzimierz J asiński, JE. ks. · 

Julrzeisza premiera w »Grand-Kinie« 

BIAŁY MURZYN 
lłajpiękniejsza powieść Michała Baluckiet10 oiyła na lilmie! - Scenariusz o miłości chłopskie­

go syna do dumnej hrabianki napisał Tadeusz Dołęaa-Moslowicz. 
Film jesl rewelacjq e!u~~~ .· .... „ warszawskich. 

~ roku jubileuszowym zmarłego tra· 
gicznie i przedwcześnie znakomitego ko­
mediopisa•rza i poety - Bałuckiego, świe­
tny pisarz współczesny T. Dołęga Mosto­
wicz złożył hołd pamięci niezapomnianego 
autora „Klubu kawalerów" konstruując 
zwarty, mocny, pełen dramatycznego na­
pięcia scenariusz filmowy na tle pcwieści 
„Biały Murzyn". 

W świetne1j translfryipcji filmowej pow 
stają z pyłu .pożółkłych kart powieści ka­
pitalne postacie bohatera Bałuckiego -
Hiabianka Jadwiga, Dr. (Antoni Sikorski, 
Prof. Lewicki, hr. Lipscy, wzruszająca Jan 
ka, Maciejowa, Gajowy i tp. 

Film „Biały Munyn" stał się rewela­
cją Warszawy, - chwyta· za serce, pory­
wa, rozmarza, upaja. 

Uj rzymy go już jutro na ekrnnie ,.Grand 
Kina", gdzie cała Łódź będzie mogła po­
dziwiać zna•komite kreacje czołowych sił 
teatrów stołecznych z Mieczysławą ćwi-

Urocza powieść Michała Ba1L1~k iego o I si.ę z wicśniacz.cj ~h~ty cl? c.lt'.il~neJ li!aolan klińską, T. Wiszniewską, Baś~ą On•'.icl , 
wzi uszający. eh per) petia.ch 1111łosnych k1 . ?oc~ckał.~ się .. s~~rte tneJ,. 1111eJSCp.m1 p_ory lJózefem Węg. r~ynem, Jer~y": P1chelsk1111 , 
młogegQ yc~gneg,oi Jeka1rza W,Y.,WOdz!lcegQ w.a3ce1 re,ah~.ę,,~!1 fil.!J.!OWel· „, At. ż~ t\ą~im, St •. GrQh~klill na cze.Ie. 

'· 
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I CY u SIEBIE. lolo i p a 
m y słowa z bi ó r ka fu n d u s z ów•, 0

: , zn:::~:;;o7,;~~~;::,~k;~;;~.~y,';;i~7J~,~; 
Stare panny wałczą o swe prawa. ry Etiopii, które zapewniają poważne mo- Jo 2 tys. robotników. Po wprowadzeniu l 

żliwości, w zakresie wydobywania złota. 11<:.jnowszych ulepszeń technicznych produk 
Londyn, w lllarcu. 

Anglosasi mają całkowicie odrębn<i kc.~1struk 
cję psychiczną 1 tym się tłumaczy tyle zadzi­
\\ 1ających, im tyiko wiaściwych przejawów 
życia prywatnego i społC'czncgo. 

pozostają obojętni 
n ości. 

wobec takich subtel- szylingów tygodniowo zaopatrzenia, „spins z:vłaszcza prowincja Uollega wyb;ja się na cja ta wzrosnąć może do 350 kg. rocznie. 
ters'y muszą wpłacać dwa pensy tygodnia- I pierwszy plan ze względu na obecność i z!o \Vy<;t1rczy io c:iłkowic : e na pokrycie zapo­
wo, ze swych zarobków, by dopiero po u- 1 ta i platyny. ~V zna~~nej ilości. z~1ajduj_e ~ii; ·trzebow:rni~ wew!1ętrznego rynku Italii. 
konc~en},u lat 64 mieć prawo do „Old age złoto w star ei. kolo~n ~ryt~ei sk1:J , gdzis ie- Daclania prowadzone ostatnio w Yubdo 
~ens1on (renty starczej) , przy czym, j eże- 1 go ekspl ~ait~Cją . z.aimuie s ię _panstwo. Zyły (zach. Etiopia) ustaila ilości platyny, zaw::r 

Słynna jest angielsłka zimna krew. 
Niedawno sa lę Jl!dnej z najelegantszych 

i najbardziej uczęszczanych londy1'1skich 
restauracyj „Universal Brevery" przy Pica­
dilly Circus zaległy gęste kłęby dymu, wy­
bucnł bowiem poża1r w kuchniach. Otóż, na 
stu gości zajmujących w tym momencie 
stoliki, piętnastu tylko opuściło lokal. Inni 
spvkojnie w dalszym ciągu spożywali 
obiad. Podczas gdy straż ogniowa tłu miła 
płomienie, kelnerzy z wilgotnymi tampona­
mi na twarzy, nie zdradzając żadn ego lęku 
usługiwal1i normalnie. 

Uderza · cudzoziemca szyld: ,,Hotel for 
Gentlemen only" (Hotel wyłącznie dla pa­
nów) , Anglia jest bowiem krajem zadowo­
lonyc'n ze swego losu starych panien i za­
gorzałych s tarych kawalerów. 

li dla jakic'n'kolwiek powodów zaprzestaną złota_ znaiduią _s 1_ę w twardeJ_ slka!e na zna- tej w tamtejszych pokładach. 
wnoszenia skła cf elk, tracą nieodwołalnie cznei głębokosc1. Okazało się 111ezbęclnym -

Inny jeszcze powstaje niezwykły hotel : 
dla emerytowanych nieżonaitych duchow­
nych anglikańskich. 

prawo do emerytury. Dążą wi~c cło tego, wykonani ~ galedi pod~iemnych . . W Somalii (zwłaszcza w Migurtinii) od 
by renta była wypłacana, począwszy od Ostatmo urnchom10110 także w Ugcro kryto niedawno złoża cyny, a dotychczaso-

Lokal jest na wykończeniu. Na razie znaj 
dzie w nim pomieszczenie trzydziestu sa­
motnych „clergymenów". Skarbnrk stowa­
rzy~zenia poszukuje niewiaisty, któraby 
umia ła otoczyć macierzyńską opieką leci­
wych, a często grymaśnych pensjonariu­
szów". 

56-go roku życia. - kopalnię złota, której wytwórczość ma dać we poszukiwania pozwalają sądzić, że znaj 
Anglia pobija dwa światowe rekordy : około 40 kg. zł_ota mies!ęcznie, co by :11y- dują siQ tam prawdopodobnie i inne mine­

żaden inny kraj nie ma takiej il ośc i pism co m~gał~ spłllikania okola 100 ton przemiału rały (mangan, ołów, srebro itp.). 
dziennych i periodycznych. W jednym ty!- dz1enn1e. . , . W Harrarze stwierdzono obecność gra­
ko Londynie nakład dzie!1 ników rozsyła- Ws tępne badama złotonosnych zył kwar- fitu, lecz w ilościach niewystarczających 
nych na prowincję wynosi 10 milionów co li co_wyc'il, przepro;va.dzone '~ Erytr7i, .~oz.wa dla celów przemysłowyoh . 
wypada po jednym numerze na czterech la'ją przypuszczac, ze uda się w naJblizszym 
mies21kańców. 

1 
czasie . Z\~ięks~yć wytwórczość złota do 100 Dla scentralizowania całego przemysłu 

Anglicy wymyślili nader oryginalny spo 
sób na przymusową, a nie dającą się we 
zna1ki filantropię ze strony setek tys ięcy 
'OSÓb. 

Werlług obliczeń, Wielka Brytania liczy 
dziś pona1cl dwa miliony kobiet n iezamęż­
nych „spinsters", ja1k je nazywają. Rozma 
ite !kategorie tyc'i1 pań, w zależności od ich 
wieku, warunków materialnych i upodo­
bań, zafożyły liczne kluby, gdzie przyjem­
nie i wygodnie wspólnie spędzają czas. 
Okazały się one bardziej uprzejme od pai­
nów, gdyż chętnie widzą u siebie w charak 
terze gości przedstawicieli płci odmiennej, 
co w klubach męskich jest zupełn ie niedo­
puszczalne. 

Drugim rekordem jes t liczba milione- ' kg. mies ięcznie . kopalnianego na terenie włoskich kolonij w 
;ów. Według ostatnich statystyk istnieje I żyły _kw~rco.we . 2: zawartością. złota Afryce stworzono specjalną instytucję p. n. 
.334 tych wybrańców fortuny. Spośród eksp loatt1Ją s ię rown1ez w Harab Smt, Ha- „Królewski Urząd Górniczy Imperium", na 
nich 85 posiada roczny dochód, przewyż- ra Hot i Adi-Neps (Erytrea) . czele którego stoi naczelny inspektor gór-

Po raz pierwszy zapoczątkowano a1kcję 
z akazji rocznicy śmierci Jerzego V, prze­
znaczając osiągnięte sumy na „Fundację 
teatrów żołnierskich króla Jerzego" (King 
George Playing Field Fundation). Polega 
·ona na tym, że właściciele kont banko­
wych odstępują na dany cel końcó\.Vki w 
szylingach i pensach posiadanych sum. 
Nikt dokładnie nie wie, ile zaofiaruje: mo­
że pensa, może blisko funt szterling. Fun­
dusze, zebrane tą drogą, przedstawiają s ię 
imponująco. 

szający 100 tysięcy fu ntów, a 71 siedem- Prowadzi się pozai tym poszukiwania nictwa. Od niego zależy sekcja geologiczno 
dziesiąt pięć tys ięcy fu ntów. złotych żył w dolinie Valle Ció, Mai Faeć geograficzna przy Generalnym Gubernato-

Majewski. i Ad! Genandi. ria1cie Afrylld Wschodniej oraz pięć urzę­
dów górniczycn, przydzielonych do poszcze 
gólnych. gubernatoriatów (Asmara, Moga„ 

E I 111 discio, Fimma, Gondar, Harrar) . 

Mowa Ironowa króla Wiktora manue a . Organizacja ta ma zapewnić górnictwu 
w A. O. I. wspaniały rozwój . Pełne zużytko 
wanie bogactw mineralnych kolonii umożli­
wF V?_ opiniii Włochów - osiągnięcie samo­
wystarczalności gospodarczej w zaikresie 
surowców, których brak daje się Włochom 
dotkliwie odczuwać i uaktywni przede 

Przysłowiowai Iest w Wielkiej Brytanii 
miłość do zwierząt t zainteresowanie naszy 
mi „młodszymi braćmi". Obecnie, co nie­
dzielę, „British Broadcasting Company" 
udaje specjalną audycję radiową, pnezna­
czoną dla psów. Rozesłame :?ustały kwestio 
nariusze do 1i:h hoĆ ·.)wców i ,-„·ywatnych po 
siadaczv, ct>! i-m ustalenia, cz.v czworonożni 
słuchacze żywiej reagują na szczekanie 
towarzyszów tej samej, co oni rasy, czy też 

Nader sympatyczny jest „Klub Babek". 
Pełne jeszcze energii staruszlki zbierają się 
w swoim lokalu. jedną. z najmilszych ich 
rozrywek jest śp iew chóralny przy akompa 
niaimencie pianina. 

Za namową zapalonej do sprawy Miss 
Horence White, właściciel ki małej cukie­
renki w Bra1dford, Jednej z dzielnic Jondyń­
ski·ch, „spinsters'y" zorganizowały się w 
potężny związek, liczący już 125.000 człon­
kiń I podzielony na 100 sekcyj. Prowadzą 
one propagandę na całym terytorium pań­
stwa, aby uzyskać od rządu polepszenie losu 
starych panien. Gdy bowiem wdowy w po­
trzebie bez względu nal wiek pobierają 10 

PIEllUJZ'ł 

wszystkim bilans handlowy. 
w. 

BóLE ARTRETYCZNE, REUMATYCZNE. 
podagryczne nai,wię~ei doikuczają na zmianę 
p~gody, w czasie zimna, słoty i niepogody. 
Nieznośnymi wtedy stają się bóle w kościach 
i stawa~h, p~wstają obrzmieni~, a mięśnie 
przy na1mme1szym_ nawet nac1s.ku sta.ią się 
bolesne. Chodze111e a nawet poruszanie się 
bardzo utrudnione. Cierpienia te powstają 
wskutek nagromadzenia si ę w ustroju kwa­
su moczowego i j_eżeli !lie będą racjcm;ilnie 
zwalczane będą się zwiększać, aż wreszcie 
na stał e przykują do łóżka. 

AREM lODZI i WOJ. ł. DZKIEGQ 
,KONTO EO,M.. P.K.O.lt2008 

Moment wygłaszania ntowy tronowej przez króla Wilrtora Emanuela Ili w pierwszej 
włoskiej izbie faszystów i korporacyj. Na lewo od króla, następca tronu książę Pie­

montu, na prawo - wicekról Abisynii książę Aosta. 

• W takich wypaid1ka'ch stosuje się wewnętrz 
ny lek „UREMOSAN" - Gąseckiego, który 
rozpu szczając kwas moczowy w organiźmie 
wywołuje wydzielanie się takowego wraz z 
moczem i współdziała z ustrojem w walce 
jego_ z artretyzmem, reumatyzmem, poda~ą, 
kamicą nerkową, złą przemianą materii itp. 

UREMOSAN - Gąseckiego do nabyoa 
w aptekach. 

RYSZARD BRAUN 

HURA6AN 
W SERCU1 
Powieś ć 23 

Wiosenny kapelusik 

kształcie kosz~l;:zka z kwia­
tami 

· - Wid·zę, że ma pani o mni1e pojęcie, jako o bezra:I­
ny:m szczenia1ku, który ... 

R'Dześmiała się. 

- Przeciwnie. Pański zapał podoba mi się - tyl­
ko że 

- „.Tylko ż e - zapytał. 

- Tylko że - dokończyła - pański wygląd wpn -
wia mnie w zaikłopo t.an i e. 

-Nie rozumiem?„ - Marek zdumionymi oczyuna ob­
rzucił swoje ręce i ubranie, nadaremnie szukając rozwi ą­

zania za.gadki. 
- Co w nim jest tak strasznego? - zapytał. 

Uśmiechnęła się, wypijając duszkiem pełną szkl ank~ 

orzeźwiającego płynu. 

- Wid zi pan, chcąc śl edzić, tropić i badać drugich, 
trzeba samemu mieć .dar rozpływania si ę w powi etrzu, 
zniikania, nakłada ni a na siebie czapki niewidki. A pan? 
r ana - nie wyobrażam sobie w przebrnniu. z daleka 
już wróg poznałby pańskie ruchy, pański głos, gest, wy­
r.az twarzy - no i, oczywiście, przepad1l iśmy. Pan, i ja 
razem z panem. Detektyw, widzi pan, musi działać ostro­
żn i e, perfidnie, zręcznie . Tak, aby go nie poznano, inaczej 
czekałby go ten sam los, co Johanna Kirchoffa, czy Geor­
ge'.a Lamolet - dwa strzały w kark. 

:\ - Więc pani przypuszcza, że Johann też ?„ 
Duże, niebieskie oczy chłopca zaszły łzami wzrusze­

nia. Ręce jego, trzymające łyżeczkę, zadrżały gwałtownie, 

~ dalsze zdani.a uwięzły w gardle. 
Agentka ze współc zu c i em pa trzyła na studenta, sie­

dzącego na tl e rozwieszonej makaty. Byli tu sami, w za­
cisznym kądku marokań ski ej kawiarenki. 

Usługująca południowa p iękność w pstrych szatkach 
odeszła od ni ch już dawno z wymownie dyskretnym 
uśmiech em na g rubych wargach. Z daleka dochod z iły 

dźwięki tam-tamów i chwi.ała się ponad maurytańskim 

dachem ogromn a, tektu rowa palma. Byl i sami, tuż nad 
wodą Sekwany, odgrodzeni od ludzi zasłoną z haftowa·· 
nego srebrem jedw abiu. 

- Dzi ś pan wyjedzie wieczornym poc i ąg i em , czy do­
brze? - zapytała agentka, a nie o trzymu_ią·c odpo\\' iecll:, 
dodała . - Bandy-ci muszą mieć wraże nie , że nie są ś l e­

dzeni, ż e nikt o nich 11łe wie;. że wszyscy, boj ąc s ię, zre­
zygnowali ze śleaztwa. Cry pan to rozumi e? W tym celu 
pan wyjedzie, p.aństwo Kalinowscy poślą ·żądanych kilka 
tys i ęcy okupu, a }a w przebraniu starej Angielki zamie­
szk<1 m w Wersa1u . Nim to jedn ak n a~tąpi , musi pan udzie-

li ć dużo, dużo i,nformacji. Musi pan pomóc i ułatw i ć śledz­

two! 
- W j.aki sposób? 
- Objaśniając mnie i orientując w wielu sprawach. 
Chłopiec zerwał się od stołu, potrząsając czupryną, 

jak źrebiec wypuszczony na łąkę. 

- Niech pani pyta' - wołał. - Będę starał się cho­
ciaż w ten sposób pomóc. 

- Przede wszystkim niech pan siada i głośnymi wy­
krzyknikami nie ściąga na nas uwagi. 

- Słuszn i e. j uż s iedz~. już jestem cicho. Już milczę. 

- A więc, proszę, niech pan powie, czy nic niezwy-
kłego nie zauważył pan ostatnio w postępowaniu Ewy? 
• 

- Nie. Był.a zawsze jednakowa. Kokietowała nas. 
Kokietowa ła George'a, mnie i Johanna, a po!C'm nie da­
wała się zb liżyć . Po prostu, bi la po twarzy. Mieliśmy 

o to <lo niej pretensję . Na wycieczki i spacery chodzili­
śmy gromadnie. Raz tylko byłem z nią, we d\\'oje, na ba­
senie i raz w T rianon . Ale nie zaszło wtedy nic ciekawe­
go. Raz tylko, na Wystawie Wszechświatowej, tiu wł3-

śnie, zgubiła nas i nie było jej przez kilka godzin . 
- Proszę, niech mi pan powie w j.akim była nastro­

ju, kiedy odnal eźli ście ją? 

Chłopak zmarszczył brwi i zamyślił się. 

- Robiła wrażenie wystraszonej . Ktoś ją podsbno za­
c zepił. Szedł za nią . 

- Czy widział pan tego człow i eka? 

- Nie tylko ja, ale i my wszyscy. Johann, George, Fe-
la i Mela. 

I 

- Ach, tak. Więc widział go i Johann? To bar·d7.') 
ważne . 

- Dlaczego? 
Agentka nie odpowiedziała, notując coś w podręcz­

nym kaJeciku. Wreszcie podniosła badawcze spojrze!1ie 
na chłopca. 

- Więc mówi pan, że Johann go widzial z daleka? 
- Tak Widział go. Widział, jak stał w hallu pawilo-

nu polskiego z kapel uszem wysoko un iesionym nad głową. 

- [ nie przywitał się z nim? 
- Kto? Johann mta łby się z nim witać? Nie. Nie wi-

ta ł s i ę. 

- A więc to nie mógł być baron de Langle, bo tego 
Kirchoff poznałby momentalnie. Czy nie tak? 

- No, oczywiście, że to nie był baron, bo i ja bym go 
poznał. 

- Ach, więc i pan poznał barona?. Kjedy i gazie? Ja·k 

to było? Proszę, niech pan opowie ze szczegółami. jdk 
najdokładniej . 

- Paliłem któregoś wieczoru papierosa w ogródk 1.1 
naszej willi, kiedy zajechał samochód po Kircho:·a. We­
wnątrz słabo oświet lonej limuzyny, zauw.ażyłem profil 
człowieka o którego potem zapytałem Johanna. Objaśni! 

mnie, że to był właśnie bawn. 
- jakże wyglądał? 

I -0„. o„. bardzo wy_twornie. Spod czarnego palta 
bielał gors koszuli, biały szalik owijał szyję, cylinder. .. 

- No dobrze„ . dobrze ... - przerwała agentka. 
Pan opisuje jego ubranie, a mnie chodzi o wzrost. O twa·rz. 

To pyt.anie zakłopotało Marka. 
- Nie wiem - odpowiedział po chwili namysłu. -

Nie wysiadł z samochodu ani przez chwilę, klaiksonując 

- więc nie moglem zauważyć czy był wysoki, czy niski . 
- No, ale porównawczo. Kiedy usiadł przy nim wy-

soki Johann? Czy był niższy od niego? 
- Raczej wyiszy i z pewnością szerszy od niego 

w ramion.ach. 
- No dobrze. Więc ustalamy, że baron był wysokim, 

barczystym mężczyzną. A co do twarzy. Wiek? 
- Robił wrażenie człowieka trzydziestoletniego. Bar­

dzo przystojnego. 
- Oczy? 
- Oczu nie zauwai y:em, ocieniał je cylinder. Ale za 

to zaimponow.ały mi rysy tego człowieka. WyNtnie pięk­
ne, wyraziste, rasowe. 

- Ach, tak?. . - agentka bezmyślnie kreśliła coś 

w notesie, wreszcie s tanowczym ruchem pods·unęła stu­
dentowi zabazgraną kartikę. 

- Czy profil jego '11ie miał nos.a wydatnego, jak ten? 
Z tak silnym garbem? Nosa bourbo11skiego? 

Narysowany na kratkowanym papierze profil mógł 

rozśmieszyć karykaturalnym ksz tałtem, a zarazem uderzyć 
podobieństwem do nosa Ludwi•ka XVL 

- Ależ tak! - wykrzyknął Ma rek, zdumiony. Taki 
właśnie profil miał ten człowiek! A ruchy jego„. 

- Ruchy jego mnie nic nie obchodzą - przerwała 
agentk.a. - Mogly być narzucone. Za to chciałbym wie­
dzieć, czy ręka leżąca na kierownicy nie uderzyła pan:i 
swoją pięknością? · 

- Nie zauważyłem je] ({ształtu. Za to ruch tej ręki 
jakim wskazywał Johannowi miejsce przy sobie by~ ge­
stem człowieka bardzQ pewnęgQ sie'l:>ie, du1nnego i znu-
dzonegg,. "-' 

r@. ~. n-! 
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[~l!JJ JI,JJI! iOChliwy ąk.1t~~~t !A~!}p~tY.ta~!ł !!!!!! 
Wnowymparkumiejskimim.Gen.Dre - Po11-c~ek n~ u11·cy -szera przy ul. Puławskiej na Mokotowie u- &:ii .._. Z Wilna donoszą: I ność, mniemając, że karabin nie był nabity. 

ruchomi•ana zostanie w sezonie bieżącym Jednaikże publicznie wygłoszone preten już tracić głow . tó . t . k . 20-letni Jerzy Jasiński, zatrudniony ja- Przewód sądowy wykazał, iż jest t•o nie-
fontanna, ozdo.biona piękną rzeźbą „dziew- sj: pod adresem pogody spowodowały na- większe szaleńs1w.. 1,a g~Ia ~eJe~tó~a Ja nar ko goniec w ~wiązku Str~~'.lecki.m V.: ~ilej- pr~wdą. Są? ~~ręgow~, ~ka.zując Jasiń~ 
czyną". Zakup1ooa przez miasto rzeźba by- Jezyty odgłos, gdyż słońce zaczęło się u- mu . k " J' . ka „w~sz a ce, zakochał się w młode] 1 przysto1.ne1 m1e sk1ego na dz.1es1ęc lat w1ęz1enia, zaznaczy. 
ła wystawiona w Nowym Jorku kazywać i zrobiło się niec-0 cieplej. Przy- stęp~·wwtną ,w. r~w T d ap~e ~tar i na- szikance tamteJszej, Marii żuków.nie, i za- w motywach wyroku, „iż przy.szedł do prz1;; 

* * • · grzewa, kwiatuszki lada moment zaczną t ć dJ~ 0 rzez';Vieme.ł r~ no o;ien; .szep- strzelił ją z karabinu podczas „sobótki ta- ko.nania, że oskarżony w dniu krytycznym 
W domu Ks. Boduena ·przy ul. Nowo- ć k. r aao kzai~w~zęcm czu e sówka . 0 rozo~ve: necznej" za kul.isami świetlicy. Przez dłuż- rozmyślnie podniecają·c się alkoholem i myl 

gro.clzkiej 75 odbyło się ·uroczyste zakoń- k~~:c~~ę ~~c;a~ynawu :i~cs~n~z;~h- j~~ti~= ~zł~ /~n) . usfka, gdy kręci w nosie 1 szy czas asystował ulrochanej, przynosił nie wyobrażając sobfo, że jemu, ja.ko strzel­
czenie II kmsu piastunek. Kurs trwał dzie- mach, słowem _ wiosna. d _ ~~J~, . z~ ~~a moment, ~a?a sekun: jej •kwiaty. Nie podobało mu się, iż space- cow.i, ujdzie to bezkarnie, z pobudek czy 
więć miesięcy Dziewczęta szkolone były w . Wiosna posfada niewątpl.iwie również c:erwo ic nie. . . Y ma. sku~. ~ęty nos 1 ruje z iinnymi chłopcami. to zadraśniętej ambicji, czy też pod wply-
zakresie pieięgnowania •

1 
wychowywania I t n1 ać G·nde oczy. 1 :mel m~ze ~tie Y ~zarho- - Ale ja. to skończę - mawiał - Ma- wem bezpostawnej zazdrości w stosunk.u 

d . . 1 za e Y· .la:tego „również", że w ogólnym w . y musi ciąg e mema.1 rzymac c u- · · t · d ż k • · któ t kt ł b · t · 
z1ec1 do lat 3, po czym każda z nich otrzy obliczeniu może się okazać, że wady są bar steczkę koło nosa Gdy zaczyna ao łamać" rysia .Jes mOJ~· . . o ~1 ow.ny.' ·. ra rn. owa a go o OJę n:e 

mała praktyikę płatną. dzo liczne Obliczmy tylko 
5 0 tk· w k . · h Ch · . h :::. . " Kiedy na iedne1 z poprzedmch zabaw strzehł d<> mej z karabinu, który sam nała-

'a1ki , . • . ame wy a. 1• · osciac · . cą~ nie c .. cąc więc wraca żukówna rozdawała kwiaty, mówiąc, że dowal". 
* * * ~es1 ~o.ciąga z~ sobą ,;v1osna n~ .cel~ „m- do dom~, kładzie s~ę ~o ł?zeczka, a tymc~a jest to zabawa kwiatowa, Jasiński wyraził Sąd .Aipelacyjny zniżył zabójcy karę wię 

W bi_u:ze. Wydxiału Ogrodniczego Za- tatle ~ YJ uł>~a:niowych ·. Przeciez me ma sei:n d~i·ewczę z.naictuie rnneg-0, względnie się: - Ale też i krwawa! zienia z dziesięciu lat do ·!at sześciu uzna-
rząd~ M1e1sk1ego odibyło się zebrainie kie- b s :omne1.zołny tak biednego.męża, któ-1 działa.nie wiosn. Y 11,lija wraz z katarem i po- Podczas tracrkzne1· wbótiki zafundował i'ąc. go winnym zabói'stwa dokonaneg' o n.od 
rownikó kół · · k' h · ra Y nie uwaza a że na wiosnę m s„' · ć cze' · 1 k d · · - :::. r· · w sz m1ep; ic oraz nauczycielt- . T . . ' . " u I mte iw:y męz~ e ~raca o wiernej zony. swej bocr·dance lody, a gdy później około wpływem silnego wzruszenia. 
przyrodników w ce:iu omówienfa udziału 1es i JUŻ ~1e ~~wy kostmi:n czy pł~szczyk, Widocznie w1ę~ katar jest naturaLnym . 10 w~cz. żukówna rosiła o o wo-
młodzieży w akcji sadzenia drzew na uli- to przy.najmnieJ pan~ofle 1 kape!us1k .. Dla: hamulcem. ci.la n:ęzczyzn,. aby zbytnio ~ie ~ę, zaprowadził ją do kRcelarii ~a scenę, 
cach Warszawy. W roku bieżącym młodzież cz.ego kapelus~,. ktory w czasi~ ubiegłe] poddawali się działarnu w10sennego powie- skąd wyszedł niebawem sam opuszczając 
szkolna zasadzi około tysiąc drzew, przy w10sny uchodził 3eszcze za zupełnie modny, trza. . . . b 

1 

w czasie obeo e· b ć . . ł . . BĄK spiesznie za 1wę. 
czym obsadzone będą przede wszystkim modny" diablf l i~:t Yp JUZ. ".zu.pe me. me • Dopiero półtorej godziny później sekre-
p~ryferie stolicy, gdzie odczuwa się naj- nasze ~iosennewka ząl. rzeciez my.nosimy 19-letnia Adela B. pałała gorącą, gwał- tarz Zw. Strzeleckiego, Jasiukiewicz, szu- • 

Rezerwima to Die tylko by­
ły iołnieiz. Reaerwisla to 
również żołnieiz dzisiel-

w1ększy brak zieleni na ulicach. Posadzo- pe usze w czasie paru to · t ·ł · · d 24 J t · k · J · · k. tk ł · k I ·· wiosen · kVtku I t . 1 d . wną, nam1ę ną mt osc1ą o - e mego aJąc astns tego, na ną się w ance aru 
ne będą lipy, klony i jesiony - najwytrzy- nie trac~ ... · a i wca e OJie na mo zie Adama Bąka. Bąk, mimo pozornie nie.zbyt n~ leżące w kałuży ~n:"i z.włoki Marysi żu-

ny w czasach pracy pokojowe!. 
to !ołnierz jutra w chwili wojny. 
WsT;sc:y do r-eregów ZWIĄZKU 
REZERWISTÓW! 

malsze drzewa na gazy spalinowe oraz dy- Ale \viosna _ t· . t lk k f mit.osnego nazwiska, musiał posiadać wy- kow,ny. Na nogach JeJ Jezało przewrócone 
my z fabryk i mieszkań. suknie kapelusz 0 t n/

1
e ,Y ~ 0~ iumy, datne walory, gdyż cieszył się u kobiet ko- krzesło, . pod plecami przewrócona do góry 

• • * k;bieto' m do sz. czeę, s.Pc~an poote 1 boo Wa~ Jesz.cze losalnym powodzeniem. Tym właśnie tłu- in-0gami ławka, rozbita szklanka, za deska-
1 rze a. 10sna - · · · · k t k b' · k · · ż z zestawjenia Ji.czby mieszkańców w to wzmożone wyd tk' . . 1 ma.czy się, ze po pewnym czasie przestał m1 u ry y ara m WOjS owy ze swie o wy 

ÓI h k · · ki'ego rodza.J·u i·nn a toi gna! a,s,pkirtyónę 1 .wsze~- zwracać uwagę na wdzięki Ade!lci a skie- strze'.łoną łuską. Kula przeszyła dziewczy-poszczeg nyc o ręgach stolicy w 1931 1 e a e rym i 
1938 ik Sennym Olkresl·e 

1 
d" . . ' . 

1 
1 w w. 0 rował swe męskie i' zdobywcze spo3·rzen1e nę .na wylot, zgon nastąpił - xdaniem Je-

r. wy.n a, że w ciągu tych lat zwięk- u zie s WTOREK, 28 MARCA 
' tę niema - zaJa- na Irenę K. karzy w ciąO'u minuty 

szyła się liczba mieszka1iców na Grocho- dają. Każdy bowiem albo już miał, albo D - t "' 'ł ' . b. . . dkó T 
wie o 150 procent, na ~olędzinowie 0 130, jeszcze ma alb · · · t b d · · ł Adelcia była niepocieszona. Usychała rama rozegra się ez swia ' w • .ia-
na Targówku 

0 
65, na Marymoncie 

0 
48, katarzony 'gl-so ł JUZ .JU ro ę zie mia za~ z tęsknoty. Błagała Bąka, aby wrócił. Ale siński zarówno na pierwszej rozprawie są-

Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polski! 

1u , zaw1ące, czerwone oczy 1 B d · · k t · s d · A I · 
w Mokot·owie o 31, na Czerniaikowie 0 37, spuchni\!ty nos. Nic, widocznie, na tym ąk, opity miłością rywalki, nie słuchał. .~wej,ł l~ 0

. _ez.w i zie P;ba~,rJ~y~, ul 
na Brudnie i Pradze o 22 procent, w po- świecie nie może być pozbawione przykro- I gdy pewnego dnia Adelcia spotkała Bą- 81 bo~~at rom.c się Vj1 en spos , 1z. 0 tonża 
zostałych okręga·ch 0 kilka procent lub bez ści. Każda przyjemność dkupiona być mu- ka na ulicy z nową jego „flamą", nic wy- za OJS wa nieumys nego, przez meos ro -

6.30 Pieśń poranna 
6.35 Gimnasty.ka 
6.50 Muzyka z płyi 

zmian. Natomiast liczba mieszkańców si jakąś nieprzyjemnością. I dlatego, zanim trzymała, podbiegła do 111iewiernego i spo-
zmniejszyła s.ię w dzielnicy Krakowskiego zaczniemy się cieszyć miłą, rozkoszną wio- liczkowała go. Il' 
Przedmieścia o 7 procent, na Ordynackiem, sną, która nareszcie usunie z ulic miasta Sąd Grod:oki skazał Adelę B. na 6 dni Ił Jl D I O • ff J\ '1 I K.. 
w dzielnicy ratusza 0 5 proc., na Koszy- goło!1edź lub błot.o, trzeba przejść przez aresztu lub 30 złotych grzywny. 
kach, na Soku, na Starym Mieście o 3 pro- 'kwarantannę g.ryipowo _ katarową. Jerzy Krzecki. 
cent oraz w dzielni·cy Ujazdowskiej o 1 pro Katar - jak już niejednokrotnie stwier­
c~nt: Z powyższe~o. wy.nika, że w ostatni.eh dzałe~ - jest najpaskudniejszą chorobą 
o~mm latach na1więceł wzrosło za!udrne: człow_1eka~ czepiającą się go zwłaszcza w 
me Grochowa, Golędzinowa, Targowka 1 {)kresie wiosennym. Dlaczego tak się dzie­

arymontu, a najbardziej wyludniły się je - uczeni nie stwierdzili ale widocznie 
dz!eln~ce Krakow~k~e~o Przedmie~cia oraz dlatego! aby ludziom wio;na. zbytnio nie 
dzielnic OrdymKk1e1 i Ratus7lOWeJ. zaszumiała w głowach. Największa liczba 

* * * rozchodząq„ch się małżeństw zawdzięcza 
początek nieporo u · • · · · W · Wobec wielkiego przepełnienia wozów ' . . z i_nien wios?ie. ~z~s1e 

inii tramwa1·owy·ch nr 21 23 i· 24 przebie- :v10sny bowiem mąz dochodzi do wniosku, 
' ' . ze wcale · · · t t k' t · ł ają<:y·ch przez śródmieście Pragi, miesz- . jeszcze ~ie 1es a. 1 s ary, ze cz o 

ańcy tej dzielnicy nie mogą korzystać z wiek, który tak i.nten~y:wnie odczuwa, że 
O'!mltnikacji tramwajowej wewnątrz tej ma w żył~ch 1krew a. me.wodę, któremu tak 
?.:ielnicy, albowiem tramwaje przybywają ~wałt.ownie. podoba Ją się przechodzą.ce u.-
o niej ze swych stacyj końcowych do te- hcami, .k·obiety - m.a .prawo do m1łośc1. 

l'!'-!lm".:J~':'-:Jlm;J_:_ ... 

Zł. 2.50 
Z DOSTAWĄ DO DOMU 

kosz:luie 
oajpopalarniejszy dziennik 

,,Ecu o~~ 
TELEFON 182-48 lub 102-29 

ADRES: Z W I R K I 2 
i PIOTRKOWSKA Nr. 11 

IQJI 
I 
[p] 

I 
[QI 

I 
i 

stopnia przepełnione, iż o dostaniu się I własnte w momencie, w którym zaczyna 
o nich nie mamowy. Tymczasem między~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

PONIEDZIAŁEK, 27 MARCA. 

warszawa I (Raszyn) 
i inne Ro?głośnie Polskie. 

15.00 Słuchowisko dla młodzieży pt. „Ziemia pOd 
no.gami" - z Krakowa 

15.20 Pogadanka sportowa _ 
15.30 Muzyka obiaoowa w wykonaniu orkiestry Roz. 

głośni Lwowskiej 
16.00 Dziennik popołudniowy 
16.08 Wiudomogci gospodarcze 
16.20 Kronika naukowa 
16.35 Recital wiolonczelowy 
li.OS Reportaż z Instytutu Psychologfoznego Uni. 

wersytetu Poznańskiego 
17.20 „Operetka i ty" - audycja muzyczno • słow­

na - z Poznania 
18.00 Audycja dla wsi 
18.30 Audycja Związku Rezerwistów 
19.00 Konrert rozrywko" i w wykonaniu orkiestry 

Ro1,gło6ni Wileńskiej i in. 
20.35 Audycje informacyjne, Dziennik wieczorny, 

Wiadomości meteorologi.:zne, Wiadomości spor· 
ragą a okolkznymi dzie'.lnicami odbywa 
ię ożywi.ony ruch, gdyż wielu mieszkań-
ów Pragi zatrudnionych jest na Grocho­
ie i Brudnie i odwrotnie, poza tym Praga 

est dla tyich dzielnic centralą handlową. -· 
tego względu konieczne jest stworzenie 
ewnętr:znej dzielnicowej linii tramwajowej 

K n ie r I ow. 'mia[i ół Mła~liei J ~~ a~emi[kie i' :::~f ~~~~::;::~:::.::j~:": :·:::·· 
Skazany Da J lata Wi~z~enia ~2·~~ Koncert fortepianowy 

~ • 22.:i:> Przegląd prasy 

ączącej Grochów przez Pragę z Brudnem. 
i1nia ta byłaby więcej rentowną i stano­
iłaby przy tym ogromne udogodnienie dla 

Z Poznania donoszą: -~ zujący Helmeckę na trzy lata więzienia 0 _ 23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego 
· . t t bi' komunikat meteorologiczny 

Przed Sądem Apelacyjnym w Poznanm raz u ra ę praw pu icznych na trzy '.iata 23.05 Wiadomo~d z Polski w jęeyku francuskim 
toczyła się rozprawa przeciwko 42-letnie- 23.15-23.55 Program Warszawy II 

ieszkańców tych dzielnic. 
mu Wincentemu Helmecce, b. kasjerowi 
wojewódzkiego Komitetu Tow. Przyjaciół 

* • "' Młodzieży Akademickiej, oskarżonemu o 
Wy.dział Opieki Społecznej i Zdrowia przywłaszczenie kwoty 12.500 złotych, nie 

ublicznego Zarządu Miejski·ego podał do praw,ne pobranie pieniędzy ze St·ow. Pro­
iadomości, że z odsetek za okres ostatnich fesorów Uniwersytetu Poznańskiego oraz 

,rzech lat, od zapisu śp. Juliusza Skiwskie- Wielk-0polS1kiej Chorą.gw.i Związku Haller-
o, przyznano za pośrednictwem Tow. nad czyków. 
ciemniałymi wsparcia dziesięciu niewido- . ., 
ym 0 ogólnej sumie 502 zł. S~d ~pelacy1ny,. w wy.~1.ku rozprawy, 

zatw1.erdz1ł wyrnk .pierwszej mstanCJI, ska-

Il[ ~Will~ nn mf mf 
tyle już razy s t w i e r d z o n o, że 
najlepsze mydło do golenia to P I X I N 

Nl&DY 
nie kupisz nic innego - tylko ,płyn 
do czysz.czenia metali, srebrn, szyb 
i luster L U N A . 

Łódź, jak Raszyn, oraz: 
14.00 Koncert roz.rywkowy - z Katowic 
14.50 Lódzkie wiadomości giełdowe i odezylani! 

programu 
18.00 Rozmowa z radiosłuchaczami 
18.10 Muzyka z płyt 
18.20 O w~riystkim po tros21ku 
13.25 Wiadomości sportowe lokalne 
22.10 Życie kulturalne 
22.20 Koncert rozrywkowy I.... 
2i!.0' Zakoi1czenie audycyj 

7 .OO Dziennik pol'llru. 
7.15 Muzyka z płyt 
8.00 Audycja dla ukół 
8.10-11.00 Przerwa 

Il.OO Audycja dla azkół 
19.00 Koncert rozrywkowy w wykonaniu orkieHrJ 

Polskiego Radia i in. 
20.35 Audycje informacyjne, Dziennik wiec?.orny, 

Wiadomo&~i meteorologiczne, Wiadomości &por. 
towe oraz Nasz program na jutro 

21.00 W drugą ro.~znicę śmierci Karola Szyman-0.,.., 
skiego. Koncert symfonfozny w wykonaniu or 
kiestry i chóru P. R. i in. 

22.00 Przechadzki ateń~kie: Rzeźba hellenistyczm 
22.25 Recital fortepianowy 
22.55 Przegląd prasy 
23.00 Ostatnie wiad-0mości dziennika wieczornego 

komunikat meteorologic:my 
23.05 Wiadomości z Polski w języku niemieckim 
23.15-23.55 Program Warszawy Il 
11.15 Muzyka z płyt 
11.5 7 Sygnał cze su i hejnał z Krakowa 
12.03 Audycja południowa 
13.00-15.00 Przerwa (programy lokalne) 
15.0-0 Podróż no :Marsa - pogadanka dla młodzieży 
15.15 Skrzynka ogólna 
15.3-0 Muzyka obiadowa - z Krakowa 
16.00 Dziennik południowy 
16.08 Wiadomości gospodarcze 
16.20 Przegl11d aktualności finansowo • gospodar· 

iezych 
16.30 Recital śpiewaczy Ign. Dygll>5a 
16.50 Gnojowce noszą twardy pancerz - pogadanka 

(z Wilna) 
17.00 Utwory na flet - z Torunia 
17.25 Wywiad na temat Targów Poz.nań•lcirh - z 

PoZlllania 
17.35 Z pieśnią po kraju 
IR.OO Audycja dla wT 
18.30 Audycja dla robotnikÓ\ 

Łódź, jak Raszyn, oraz: 
5.30 Pieśń poranna 
5.35 Muzyka p<>ranna z płyt 

11.15 Muyka z płyt 
14.00 Koncert życzeń ł,ódrikiej Rodziny Radiowej 
14.50 ł.ódzkie wiadomości giełdowe i odozytanie 

programu 
15.15 Literatura piize.z mikrofon ·dla wszystkicht 

„Uroki" - Tad. Kudlińskiego 
18.00 O muzyce i muzykach - reportaż 
18.25 Wiadomości sportowe lokalne 
22.25 Wiadomości bieżące -
23.05 Zakończenie audycyj 

. ANDRA spowodował tak doniosłe przewroty w JCJ ny z trudem pracą w Tow.arzystwie Ubez- by dla niego najlepszym doktorem. Ale nie. pokoju. Irena pobiegła do. drzwi, otworzyła 
żydu. Jaka był.a jej egzystencja, zanim go pieczeniowym, przytłoczyła ją swym cięża- Ona nie może się tak poniżyć, by pójść do Na progą ujrzała wysoką, postać Karola, SeparaCJ-a poznała? Będąc jedyna-czką, mieszkała spo rem i Irena przekonała się, że samodziel- niego i spotkać się może oko w oko ze który nie pozn.ał jej na razie w demnoś.::i 

• kojnie ze swą matką, wdową i od szeregu ność nie jest znowu takim szczęściem. Co- swoją rywaiką. Zmierzyła dziecku gorą.czkę i mówH swym spokojnym, dźwięcznym gło-
Była sama w pokoju z dzieckiem. Mały lat uczęszczała na lekcje muzyki i śpiewu. dzienną szarość dni pokryła jedno-litym py- Termometr wskazywał przesz~o 39 stopni. sem: 

zucał się niespokojnie na łóżku, zrzucał z Pewnego razu, spotkała przypad'kiem u zna łem nuda i młoda kobieta z przyjemnością Mały rzucał się na lóżk·u, dysząc ciężko - Bardzo panią przepraszam, za zwlo 
iebie kołdrę i targał w rączkach pluszo- jomych Karola, który był wówczas dwu- teraz wracała wspomnieniem do lat, przeży i młod1 kobieta widziała już przed sobą wi kę, ale miałem ciężką operację i nie m-0-
ego niedźwia·dka, z którym si·ę nie roz- dziestoczteroletnim studentem medycy.ny. tych z Karolem. dmo najstraszrriejszych chorób. Może '.o głem wcześniej się uwolnić. 

ta wał nigdy. Mówił coś do niego i odpo- Czarne oczy i zadarty nosek Ireny oczaro- Mały poruszył się znowu na łóżku i zrzit szkarlatyna, lub dyfteryt? Zdjął futro i powietSił je w hallu, po-
iadał potem za misia cienkim głosikiem, wały Karola i wkrótce odbył się ich ślub, cił na podłogę pluszowego misia. ]rena pod - Chcę zobaczyć tatusia„ Dlaczego nie cz.em wszedł do pokoju i stanął jak wryty, 
odobnym do ptaszęcego świergotu. po czym młoda para zamieszkała w ślicz- niosła go i podała malcowi. Gdy dotknęła wołasz tatusia? .. - powtarzało dzie<:ko w ujrzawszy Irenę przy łóżeczku dziecka. 

Irena patrzyła na niego i nie niepokoiła nym trzypokojowym mieszkanku w now0- jego rą·czki, zauważyła, że jest bardzo go- nagłych przebłyskach świadomości. Zrozumiał i w oczach jego odbił się .nie 
ię wcale. Było to prawdopodobnie lek1kie czesnej :kamienicy. Karol kontynuował swo r~ca. Wzięła za p~ls i zadr~ała z pr.ze~aż:- Irena zalała si~ ł7ami... pokój. Zbliżył się do łóżeczka i spytał: 
rzeziębienie, lub żołądkowa niedyspozycja je studnia, Irena zajmow.ała się gospodar- n1a. Tętno było, niesłychanie szybkie 1 nie - Dobrze dziecino, dobrze. Zaraz po- - Czy dawno już jest chory? ' 
yślała nawet o tym, jak smutno spędzi ju stwem. Początkowo byli bardzo szczęśliwi. równe ... Pochylił.a si~ nad dzieckiem i po- proszę tatusia, żeby przyszedł. - Od rana. 

rzejszą niedzielę. Będzie siedziała z robót- Kochali się ogromnie, wolny od zajęć czas łożyła rękę na jego czole. Było gorące i Przy słuchawce telefonicznej zawahała - Ma gorąctkę? 
ą w ręku u stóp swego synka. wykorzystywali na rozryw·ki i lata przecho pokryt kropelkami potu. W tej chwili usły się raz jeszcze. - 39 i pół. 

A nie należało t-O rzeczywiście do przy dziły w spokoju i radości. Potem na szczę- szala, że chłopiec coś mówi po cichutku. A nuż odezwie się głos asystentiki. Zbadał chłopca, który objął go za sty-
emności. Na każdym piętrze wielkiej ka- ściu ich ukaz.ała się rysa, której Irena na ra Wytężyła słuch i zdołała uchwycić te sło- Ale nie. Głos w telefonie był głosem ję i pozwalał się z zaufaniem oglądać. 
ienicy znajdowały się po cztery mieszka- zie nie zauważyła. Karol stawał się coraz wa: mężczyzny. Karol usiadł i zapisał receptę. 
ia, złożone z dużego pokoju, i łazienki, za więcej chłodny i obojętny, coraz częściej - Chcę zobaczyć tatusia... . - Pana doktora nie ma obecnie w do- - Trzeba będzie to zaraz przynieść z. 
tępującej jednocześnie kuchnię. Szmer roz był nieobecny w domu, tłumacząc się po- Zdanie było wypowiedziane jasno i sta mu. Jest na operacji. Ale mogę powiedzieć apteki. 
ów przedost.awał się przez cienkie ściany chlaniają<:ą go pracą, aż wreszcie z.ac!ął nowczo, ale oczy dziecka były błędne i roz żeby przyszedł potem do pani. Jaki to jest - Czy ... stan jest ciężki? - spytała 
jednego mieszikania do drugiego. Dw1- zarzucać żonie, że od chwili urodzenia się gorączkowane. Irena chwyciła synka w I adres? . niepewnie Irena. 

zieścia cztery aparaty radiowe grały jedno dziecka stała się „kurą domową". Pewn~- objęcia, pieszcząc go i całując . Zdjęła ją na Irena podała nazwę ulicy, numer domu i - Nic mu nie będzie, trzeba tylko pod 
ześnie, napełniając dom przeraźliwym, peł go dnia wreszcie, po ożywionej kłótni roz- gie niewytłumaczona zazdrość. Ona, mat'b, mieszkania. Nie miała odwagi powiedzieć trzymać serce. 
ym dysharmonii hałasem. stali się i jak się Irena potem dowiedzi.ała, czuwała przy nim dzień i noc, a on wzyw:i.ł służącemu swego nazwiska. Wstał i poddał jej receptę. 

A jednak to mieszkanko stanowiło obec Karol zamieszkał ze swą asystenką, młodą ojca, który się o niego nie troszczył. Ale Upłynęła godzina męczącego oczekiwa - Ale .. ty wrócisz tu jeszcze jutro Ka-
ie dla Ireny, po siedmiu latach małżeństwa i ładną dziewczyną, która stała się powo- dziecko nie chciało się uspokoić. Powta- nia.. A może Karol domyślił się, kto go rolu? 
edyną wyspę spokoju na wzburzonych fa dem ich separacji. rzało uparcie: wzywa i wcale nie przyjdzie? To byłoby Męfrzyzna objął ramieniem drobną po-
ach życia. Znajdowała się w nim od sześ- Irena początkowo cieszył.a się odzyska- - Chcę zobaczyć tatusia.„ Zawołaj ta- zbyt straszne!„ _ _ _ -· ·- stać żony i rzekł: 
iu miesięcy, które wydawały jej się dłu- ną wolnością i obiecywała sobie wykorzy- tusia... - Chcę zobaczyć tatusia... - Nic mnie nie ciągnie oo domu.„. Mo 
ie, jak sześć lat... stać czas na życie wesołe, wśród rozrywek Młoda kobieta arżała z niepewności i Słowa dziecka wwiercały się w jej zm·~· gę zostać u wr <> , 

Siedząc przy łóżecz'ku aziecka, Irena i swobodnej zabawy z przyijaciółmi. Pote'11 strachu. Mały miał silną gorączkę i nalc- czoną głowę ja'k świdry„. . .Tł. J. 
yślała o nimi o ty:m nieobecnymi który jeqn~k CQdzienna troska o chlebl zdObJ.Wl!- żało pójść po lekarza. CZY,Ż ojciec nie b,Y.ł - Na.glei. z~gźwi~ci;a~ qzwonek w erze; 
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- C e § y Nowe Zllllf •StlllD Cbmiele111sk1ega 
Piękne su I w.Ameryce. . f łdb ri Wczoraj H. Chmielewski odniósł w Amery polskit:h Diłl(lćłłZU w ł fr.u. CC nowy sukces, zwyciężając swego yrze-

ciwnika Jim Jimsa przez k. o. w 5-e~ run­
dzie. Chmielewski od początku walki prze 

Indywidualne mistrzostwa i, '.s.;rsk \! 

Polski w pierwszym rzucie rozegra11e zosta 
ły w czterech grupach. 

Wy~iki ostateczne p;-zedstawi; · "ię jak 
następuje: 

wypunktował Woźniakiewicza (Warsz1-
wa). 

W półśredniej - Grządkowski (War­
szawa) wygrał wysoko na punkty z Kul~­
szą (Wilno). 

W średniej - Miks (W-wa) pokon.il 
KRAKóW - ŁóDż - śLĄSK. Unt0na (Wilno) . 

. W Katowicach zakoi1czy1y się w ni~- W półciężkiej - Iwaszkiewicz (Wil-
dzielę mistrzostwa bokserskie Polski w g!U no) znokautował Łukę. 
pie Kraków - Łódź - Śląsk. W ciężkiej - Blum (Wilnr' pokonał 

Na 8 tytułów 6 zdobył Śląsk, t 2 Łódż. na punkty Archackiego (Warszawa). 

W dniu wczorajszym narciarze polsq 
w Feldbergu (Niemcy) odnieśli piękne suk 
cesy Mianowicie nasz rewelacyjny juni?r 
Jan Kula zajął w skokach otwartych drugie 
miejsce, za Norwegiem Serensenem, nato­
miast przed mistrzem świata, triumfatorem 
z Zakopanego Bradlem. 

W slalomie duży sukces odniosła Hele­
na Marusarzówna, zajmując drugie miejs..:e 
po Cranz. Stanisław Marusarz w skoka..:h 
zajął szóste miejsce. 

Wyniki wczorajsze były następujące: 
skoki o.twarte: 1) Serensen (Norw.) nota 
223,5 pkt., skoki: 76 i 79 mtr., 2) Jan Kwa 

nota 221,5 pkt., skoki 78 i 77 mtr. 3) Sra.Jl 
(Niemcy) 216,7 pkt., skoki 72 i 75 mtr„ 
Stanisław Marusarz, który zajął 6-te miej­
sce, miał skoki 69 i 74 mtr. 

W słoi.amie panów, który wygrał Rudi 
Crane (Niemcy), Marian Zając (Polska) za 
jął 8-me miejsce, zaś w kombinacji alpej­
skiej Zając uzyskał 5-te miejsce. W slalo­
mie pań zwyciężyła Christi Cranz 220 p~<:t. 
przed Heleną Marusarzówną 140 pkt. i .\i\i 
schel (Niemcy). 

W kombinacji alpejskiej pań zwyciężyta 
Christi Cranz przed Mischel i H. Marusa­
rzówną. 

Niespod~ianki pilki noinei 
PIElłWSZE ZWWClliSTWO GAllBAlł~I. „ 

.w .:-Vadze muszej - Jasii':ski po bard w Mistrzostwo tej grupy zdobyli zatem 
2ac1ęte1 walce pokonał na pu11!cty Pawli:ę według konieczności wag: Lendzin, s~bko- w Krakowie odbył sie w dniu w<:zoraiszym 
~obydwaj Śląsk). wiak, Czartek, Kowalski, Miks, Iwaszkie- pierwszy w tym sezonie mecz ligowy w Po'~ 

W koguciej - Marc:nkow::-'.:i (Łódź) ,, w i cz i Blum, 

stępnie po Drzerwie w 10 minucie Wima znów 
zdobyła prowadzenie ze strzalu Lećmińskiego, 
Jednak UT wyrównał w 30 minucie ze strzału 
Wieliszka. UT grai bez piłkarzy ligowy<:h, jed­
nak technicznie przeważał. Wyróżnili się: Ko­
walski i prawoskrzydłowy, a w Wimie obrona 
i Rzemigała w ataku. Se<lziowal p. Lange. 
Przedmecz rezerw zakończy! się zwycięstwem 

Wimy w stosunku 4:1. 

po najładni~jszej walce wieczoru wypu.1- LWóW - WOŁYŃ - LUBLIN. 
kto wał Jarząbka (śJąsk). Decyz}ę sędziów Zakończyły się w Równem zawody 
widownia przyjęła głośnymi p. c ,estami. j bokserskie o mistrzostwo Polski w grupie 

W piórkowej - Rudzki (śląsk) zwy- 1 Lwów - Wołyń - Lublin. 
ciężył na pun.kty Czubc; (Kraków) walka Finałowe walki dały następujące wynl-
została przerwana w drugiej rundzie, gdyż ki: 
krakowianin doznał kontuzji oka, stając się W wadze muszej - Lubii1ski (Lwów) 
niezdolny do dalszej walki. pokonał na pur.kty Semeniuka (Wołyń). 

W lc!~ 1 :'ej - Janas (śląsk) po chaoty- W koguciej - Choina (Lublin) wygrał 
7 nej w;;lce wygrał z Augustowioezern z Góreckim (Lwów). 
.~ ódź). . W piórkowej - Frącek '(Wcłyń) po1rn 

'-".' .- ::'śr~:cl11•ej - Waloszek (śląs:C) na: Sidelnikowa (Lwów). 
zwyc1rżył na punkty Wdowińskiego W lekkiej - Chrostek (Lwów) znokau 
(Łódi). Wdo'N iński miał przez cały CZ1S tował w pierwszej rundzie śiwka (Wołyń). 
przev-:agę, to też orzeczenie sędziów zosta- W półśredniej - Biłyj (Lwów) znokau 
ło prz\·jęte protestami widowni. . tował w drugiej rundzie Kulczyckiego (Lu-

W wridze średniej Patc·„)k (śląsk) wy' blin). 
grał przez techniczny k.o. w trzeciej run- W średniej - Kazimierczak (Lwów) 
dzie z Nieradzik:em (Ł6uź). odniósł zwycięstwo nad Siemionem (Lu-

W pi>łciężltiej - Pietrzakowi (Łód·!) blin). 
przyznano niesłusznie z\., · ~stwo nad Pie W półciężldej - Rączka (Wołyń) po-
niążkiem (Kraków). l tym razem orzecz~- konał Baranowskiego (Lwów). 
nie sędziów spotkato się z gw:~:'.owną reak W ciężkiej - Szkwarkowski (Lwów) 
cją widowni. wygrał bez walki z powodu braku przeciw 

sce. 
Mecz ten, który odbył się między Garbar­

nią a Ruchem, przyniósl sensację wielkiego ka­
libru, gdyż Garba.mia, która ubiegłej niedzieli 
uiegla wysokocyfrowo Wiśle, pokonała wielo­
krotnego mistrza Ligi w stosunku 2:1 (2:1). 

Mecz był ogromnie zażarty, t>rzy czym 
wszystkie bramki padły w pierwszej połowie 
meczu. Garbarnia grała b. ambitnie i niezwykle 
skutecznle. Ruoh w drugiej połowie przeważa!, 
jednak nie potrafił wyrównać. Bramki zdoby'·i: 
dla Garbarni; Pazurek i W rób el, zaś dla Ru­
chu Gemza z rzutu wolnego. Sędziował p. Wa­
daw Kuchar. Widzów 3 tysiące. 

4 CELNE STRZAŁY 
Remisowy wynik meczu. 

Wczoraj została zakończona 1-sza runda mi 
strzostw piłkarskich klasy A meczem Wima -
UT Ib, który odbył się na boisku Wimy. 

Mecz zakończy! się wynikiem nierozstrzY­
gni~tym 2 :2 (1: 1). Gra była równorzędna ze 
zmienną przewagą. Prowadzenie w 4 minucie 
zdobyła ze strzału Ui>tasa Wima, po czym dla 
lJT wyrównał w 25 minucie Karwow$G{i. Na-

DRUGA PORAŻKA FIOLETOWYCH. 
Tym razem w Warszawie. 

Wczor.aj Union - Touring rozegrał w 
Warszawie rewanżowy mecz towarzys~i z 
ligową Polonią. Mecz zakończył się ponow­
ną porażką łodzian. Tym razem Polonia wy 
grała w stosunku 3:1 (3:1). Polonia była 
szybsza i groźniejsza strzałowo. 

Wynik meczu został już ustalony do 
przerwy. 

Bramki strzelili dla Polonii: Kula 2 
i Odrowąż 1, zaś dla UT Bilariusz. Sędzi.)-
wał p. Nowakowski. · 

Na przedmeczu Polonia I-b pokon;iła 
Warszawiankę I-b 3:1 (1 :1). Warszawk•n­
ka wystąpiła niemal w pełnym składzie ligo 
wym. 

W ciężkiej - Piłat (śląsk) wy.grał ników. 
przez !echniczny k.o. w drugiej rundzie ze Ogółem Lwów zdobył 5 tytułów (Lubiń T o c h 
Staszkiewiczem (Kraków). ski, Chrostek, Biłyj, Kazimierczak, Szkwar- ren1nnowy mecz zerwonyc 
WARSZAWA - WILNO - B!AŁYSTOK. kowski), Wołyń 2 tytuły (Frącek i Rączka). 9:1 

Z~koń~z~ły się w Wilnie .zawody bo~- a Lublin 1 tytuł _(Choina). 1• wypadł nie nadzwyczajnie. 
sersk1e o mistrzostwo Polski w grupie POZNAN - PO.MORZE. 
Warszawa - Witno - Białystok. Sensacią W Toruniu w hali Okr. Ośrodka W. F. w Łodzi odbył się cały szereg piłkarskich Na boisku przy ul. Tylnej odbył się mecz 
była porażka Rotholca z Le·ndzinem. rozegrane zostały zawody o mistrzostwo meczów towarzyskich. ~iędz~ dru~ynami So~ół (Łódź). - Coi11cor-

Przegraną Rotholca należy tłumaczyć Polski w grupie Poznań - Pomorze. Notujemy ciekawsze wyniki: d1a (P10ti:1kow). Zwycięstwo odniosła dnuży-
nieczystą walką w trzeciej rundzie. Rotho1c W wadze muszej - J.armuszewski prte WKS._ ŁKS. 1 :O (0:0). ŁKS., który wy- na łódzka w stosunku 4:2. Do pauzy 1 :1. 
miał prurn·:agę, ala w.alczyJ nieczv~to,. u~;'.!- gral z Walk~i~iakiem (Poz~ań). . stąpił z Piaseckim (po przerwie An1drz:jev:- c.rnncordia dwuik~otnie uzyskiwała prowadze 
rzał z tyłu 1 otrzymał za to dwa ostrzezema. W koguc1e1 - sensacyine zwycięstwo ski), 03.łeckim Karasialctem, Tadeusiew1- me przez Szczyp10ra. 
Le~~zin w te~ sposób wygrał minimalną nad. mistrzem ~?ls~i, Koziołkiem (Pozna~). czem, Pegzą, G~lumbińskim i Ko.czewśl-Om dO' 
r6zn;cą punktow. odniósł Krzeminsk1 przez k.o. w drug1e1 znał niespodziewanej porażki. WKS. posiada MECZE W SIATKóWKĘ MĘSKĄ 

W s~mie War~zawa. zdobyła. tylko 5 ty rundzie. . . obecnie szybką i bojową drużynę. W druży-
tut.ów m.1strzow~k1ch,. B1a.łystok zadn~go, a W p!envszeł rundzie zdecycto:vaną pr:e nie ŁKS-u, który traktował mecz treningowo, 
Wilno 111espodz1ewame az 3, co na/ezy za- wagę miał Koz1olek, ale w drugim starciu nastepowały w czasie gry zmiany. Zwycięską 
li~zyć do bardzo wielkich sukcesów tego kilka celnych uderzeń w żołądek zwala Ko bramkę zdobył dla WKS-u Stegliński. 

o msl. \rzostwo szkół łódzkich. 
'Wczoraj rozegrano dalsze spcrtkania w 

siatkówkę męską o mistrzostwo szkół łódz­
kich. 

miasta. ziołka na deski. w Pabianicach. 
. !ec?niczne wyniki zawodów przedsta- W piórkowej - Skałecki (Poznań) po- ŁTSO. _ Burza 2:0 (1:0). Mecz zakoń· 

Szczegółowe wyniki przedstawiają: się na 
stępują,co PSTP. - gimn. Reymonta 2:1 

wi.aJą się następuiąc_o: . konał Igiels~i.ego. . czył się zasłużonym zwycięstwem ŁTSO., któ 
W wadze musze1 - Lendzm wygra.ł 'la W lekk1e1 - Go.rączmak (Poznań) re górowało nad Burzą zgraniem i techniką. 

(11:15, 15:7, 15:9). . 
Walka była zacięta l stała na wysokim 

punkty z R_otholce"'. (Warszawa). W pier~N przegrał z )abł~n?wsk1m. . , Pierwszą bramkę zdobył dla ŁTSO. Voigt, 
szym starem L:nd~rn był stremrwany. R~·.- W półsred01e1 Jarecki (Pozn.a~} zaś druga padła z zamieszania. Sędziował p. 
hole .atakował. 1 mia~ przewagę. N drugim uległ Lelewskiemu, przy '-- ;1 o zwyc1~- Hendeles. 

poziomie. 
Wyróżnili się Gmbleski i ROkoszewski w 

PSTP; Szczerbiński 1 Plaskowski u Rey­
monta. starc~u Lendzin dopingowany przez pub.li.- stwie z~decyd?wała !rze~ia runda. SKS. _ Hakoah 8:1 (4:1). Mecz rozegra­

cznosć ro~strzygn~ł rundę na swą korzysc. W srednie.1 .- SLock1 (Pomorze) prze- ny na boisku SKS-u zakończył się wysokim 
W ostatmm starem Rotholc przeszedł do grał z Sobczakiem. zwycięstwem gospodarzy. Sędziował p. Pie-
ataku walcz_Ył _jednak nieczysto i otrzym:ił W półciężkiej - Szymura (Poznań) trzak. 

Gimn. Niemieckie i ·gimn. Żeromskiego. 
2:1 (1.5:5, 11:15, 7:'11)'. . 

Niespodziewanie wygrała Ct11Utyina gimn. 
dwa upomnii;m!a. . . wygrd zdecydowanie na punkty z Wezne-. Zjednoczone_ Makabi 7:1 ('1:0). Mecz 

W koguciej - Sobko~1ak (W.arszaw.1) rem. . • • . . • rozegrany na bois'ku K. P. Zjednoczone, za-
Żeromskiego, demonstrując łaOiną grę. 

W ostatnim spotkaniu dnia gimn. Naruto­
wicza pokqnało gimn. Skorupki 2:0 (15:5, 
15:3). 

pokonał na punk!J Góreckiego _(Białystok). W cięzk1e1 ·- Khmeck1 (Po zn.an) V:Y- kończył się łatwym zwycięstwem znacznie le-
. W piórkowe1 - Czartek (Warszawa) grał walkowerem z powodu braku przeciw- pszej drużyny fabrycznej w stosunku 7·1. 
odniósł zwycięstwo nad Piotrowiczem (B:a nika. · 
łystok). Ogółem pięć tytułów zdobył Poznań, a Sport ~ kJ-lkU lll:!.10.._..8Ch. 

W lekkiej - Kowalski ·(Warszawa) 3 Pomorze. ~ ........,. 

Mislrzoslwn Polski juniorów 
- odbędą się w ~odzi -

W ciągu soboty i niedzieli odbyło się w 
Warszawie walne zebranie Polskiecro 

" Związku Lekkoatletycznego, któremu pienv 
szego dnia przewodniczył prezes ŁOZLA p. 
Szumi ew ski. 

okręgu zamiesz,kania zawodniika. Poza tym 
omówiono sprawę przydzielania trenerów 
dla poszczególnych okręgów oraz sprawy 
wyszkoleniowe. 

Wniosek w sprawie likwidacji okręgów 
wHeńskiego i białostockiego i utworzenia 
jednego okręgu z siedzibą w Grodnie zostal 
wycofany. 

_.. W ciągu soboty i nie<lzie!·I odbyły się w I (Łódź) 2 :O. Poza tym odbył s-ię turniej b!yska 
hali sport<:Jwej w parku im. Poniatowskiego wiczny koszykówki. Wyniki były następujące; 
Pierwsze mecze pliki ręcznej o puchary kierow Znicz - KPW 18:14; PSG - KE 11:4, Znicz -
ni:ka Okręgowego Urzędu WP i PW pł:Jc Kurka. KE 18:6 i PSO - KPW 9:6. 

Wyniki dotychczasowych spotkań były następu W Pabi:a·nicach odbył się mecz pięściar­
jące: sobota: siatkówka żeńska: Znicz - KE ski Kruszender - KS. Radoigoszcz zakoń-
2:0; ŁKS - Makal>i 2:0; koszykówka męska: czony zdecydowanym zwycięstwem bar­
IKP - SKS 19:16, WKS - KE 30:14. Niedziela; dziej rutynowanego zespołu pabianickiego 
!koszykówka męska: ŁKS - UT 51:12 (26:6); w stosunku 13:3. Wyniki techniczne są na 
Wima - Hakoah 59:21, Makabi - TUR 19:15; stępujące: w muszej Nowacki pokonał na 
Zjednoczone - Znicz 31 :30 (po dogrywce). punkty Piechotę, w koguciej Grambo wy 

- W Łodzi bawiła doskonała dr:uiyna piłki grał przez k. o. w I rundzie z Wesołow­
ręcznei WKS (Wolibórz) z Warszawy, która w skim, w piórkowej Pelick nie rozstrzygnął 
siatkówkę męską pokonała Znicz 2:1 i WKS walki z Cymerem, w lekkiej Fibasiewicz 

w I rundzie przez k. o. pokonał Chachułę, 

Na skutek starań delegatów Łodzi wnl­
ne zebranie uchwaliło przyznać naszemu 
miastu organizację mistrzostw Polski junio­
rów. Mistrzostwa te odbędą się w Łodzi w 
dniach 26 i 27 sierpnia. Po udzi eleni•u za­
rządowi absolutorium w wyborach uzupeł­
niających, wybrano do zarządu panią Matz­
ke, dr. Deutschera i p. Domagałę. Walne 
zebranie przyjęło regulamin mistrzostw dm 
żynowych Polski, oraz powzięto uchwałę, 

by zawodnik mógł startować tylko w b.:ir­
wach tych klubów, które znajdują się w 

ajbogatsze 
• k 1 w półśredniej ICubiak tak ~am~ pokonał 

St O IS a Drewicza, w średniej Manikowski już w I 
rundzie zmusił Kasiewicza do poddania 
się, w półcięźkiej Kilański w I rundzie - na wystawie sportowej - przez k. o. pokonał Szycha i w wadze 

Z& 44·"*' * • 

I . KUSOCIŃSKI WRAC.f 
do pełnej formy. 

W Warszawie odbył się bieg na prze­
łaj na dystansie 4,5 kim., który miat sensa­
cyjny przebieg dzięki udziałowi w nim No­
jego, Kusocińskiego, Staniszewskiego i Wir 
kusa. Kusociński wykazał w tym biegu, że 
odzyskuje swą dawną klasę, gdyż przegnl 
z Nojim zakdwie o 0,1 se'k., po równej w,~] 
ce na finiszu. 

Czas Nojego 14,34,8, zaś Kusocii1ski~­

W nieclzie'-ę nastąpiło otwarcie wystawy 
sportowej w Łodzi. Mieści się ona w gmachu 
Państwowej Szkoly Techniczno-Przemysłowej 
przy 'ul. Żeromskiego 115. Niestety udział w tej 
\\ystawle maj;:i,cej obrazować dorobek sporto­
wy Łodzi w okresie 20-le.cia Niepodległości bio 
ra zaledwie dwa związki okręgowe Jeklkoatlety 
CZllY i piłkarski, a następnie sekcja m{)tocyklo­
wa Union-Tonringu, Łl(M, Sokół, TUR. i l&lzki 
klub kajakowy ,,Pingwin". 

Otwarcie wYstawy połączone byo z akaide­
mią sportowo-!·litera<:ką, a więc: WY\Stęp chóru, 
artystów scen łńdzkich, recytacje utworów poe 
tyckich na tematy tylko sportowe itp. Między 
innymi wypowiedziany był wiersz pod tytułem 

„Wais"iwna". Ta część transmitowana była 

przez rozgłośnie Łódzkiego Radia. 
zajął M'it~l!SJ. a .SZ:War- iPod względem sportowym najbogatsze jest 

~ ~~ ~J»by ~-f&)lli J,i~tgmiill ;~~~J: 

go 14,34,9. 
,Trzecie miejsce 

~. SJg.iuew~}" 

wagę zwraca -stoisko Sokola zapełnione dosiew mieszanej Marynowiczowi poddał się w 
nie nagrodami Wajsówny. II ruqdzie Tom. 

Wśród nagród tych na Pierwszym planie W W . - arszaw1e odbyło się roczne walne 
znajduje się wielka Honorowa Nagroda „Dziew b . p 1 k" z · k M t '·I 

k k k 
„ ze ranie os 1ego wiąz u o ocy"' owego. 

czyna ze s a an ą . ' . 
. I Prezesem zosta! ponownie wybrany gen. Bur-

Łatlme pomyślane Jest również stolsilm TUR. h d B k kl N · k ń k" l u i"' 
W t b dz

. d .ed . . ? ar - u ac . a wniose Pozna s 1e „ n 1 
ys awa ę 1e otwarta o m z1eh .• b . h 1.,. f · d id t kl . . . . . . ze ram uc wa 1•,•1 w orm1e ezYi era u wy• u-

kw1etma. W dnm dz1s1e11szY'111 o godz. 18 i !10 ć kl b . d k" z · z1k · k ó · ż 
• • 1 czy u• y zy ows 1e ze w1ą u, iai r wme 

odbędą się pokazy g1mnastyiczne Sokola, a we 1 • 1. h ł b kl··'- I k' k śl'! t k d 
18 

i 
20 

. TUR I powz1e 1 uc wa ę, y .u.uy po s 1e s re 1 y 
w ore 0 go z. !>OVJSY -u. członków żydów. 

•••••••••••••••••! - W Mediolanie rozegrany został w nie-

1 
dzie:·ę międzypa1istwowy mecz piłkarski Wio-

NOCNE DYŻURY APTEK. chy - Niemcy. Mecz ten za:kończy ł się <:iężko 

(a) N~y dzisiej~zej dyżurują apt7ki: . L. , wywalczonym zwycięstwem przez reprezentację 
~zteckel L1manowsk1eg? 37,. Sz. Jank1elew1cz, j \Vloch w stosurnku 3:2. Pierwszą bramkę dla 
~tary Ry~ek 9, T. Stamelew1cz Pomorsk~ 91, A. drużyny włoskiej zdoby! słynny środkow na 
Borkowski· Zawadzka 45, B. Głuchowski Naru-. . Y 
towicza. 6, St. Hamburg i S-.ka Głów.n.a EiO, L, i pastmk p,iola. Mecz stal na bardzo _wysokim 
l?_!}Ył~skl fi.QB:k~__g:v ......, '~qiiyw' 

waiał. 
Publiczność, a zwłaszcza liczna kolo-

nia polska, przyjęła te11 nowy sukces ło­
dzianina owacyjnie. 

Rekolekcje wielkanocne 
w kościele paruliainym 

Podwyższenia św. Krzyża 
LóDż, 27. 3. - Rekolekcje wielkanocne 

w ,kościele parafialnym Podwyższenia św: 
Krzyża w Łodzi rozpoczęły się wczora.i 1 
trwać będą do nied"Zicli 2 kwietnia br. włą­
cznie. 

Dziś w poniedziałek: godz. 8 min. 30 ra­
no. - Nau.ka dla wszystkich, godz. 6 min. 45 
wiecz. - Nauka dla wszys~kich, godz. 7 
min. 20 wiecz. -· Bło1gosławieństwo Naiśw. 
Sakra.men. Pacierze, ~odz. 7 min. 35 wiecz.­
Nauka dla niewiast. 

Wtorek - 28 marca. Porzadek taki sam 
jalk w poniedziałek. Tegoż dnia od rana Spo­
wiedź i Kcununia św. dla starców, chorych, 
głuchych, kalek, oraz wszyst.kich, którzy ni~ 
moga spowiadać się w tłoku. 

(Dalszy rokład rekolekcyj podamy jutro). 

MUZEA - BIBLIOTEKI - WYSTAWY 
MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA (ulica 

Andrzeja 14) otwuta dla pubHczności codziennie, 
prócz niedziel i święt, od I· 10 do 21. w soboty 
od g, 10 do 19. 

MUZEUM PAMIĄTEK MARSZAŁKA PILSUD. 
SKIEGO (ul. Piłsudskiego 19) otwarte dla publicz­
ności w grupach (do 15 o~ób) we wtorki, czwartki 
j soboty, dla pojedyńczych Oiób - w niedziele od 
g. 9 do 3. Wstęp 20 gro»zy, w grupach - po 5 gr 
od osoby. Wycieczki moi!Ul zgłaszać telefonicznie 
nr 191.96 w godz. od 10 do 12 u kierownika mu· 
zeum p. Ajnenkla. 

MUZEUM HISTORII I szrUKI im. BARTO­
SZEWICZOW I WYSTAW A DAROW KAROLA 
EISERTA (Plac Wolności 1) dostępne dla publi.tz­
ności w środy. er.wartlci, toboty i niedziela od go. 
dziny 10 do 3. 

MUZEUM PRZYRODNICZE (Park Sienkiewi­
cza) otwarte w dni powszednie od g. 10 do 3, w nie. 
dziele i święta od g. 10 do 2. 

MUZEUM ETNOGRAFICZNE (Piotrkowska 
nr 104) czynne codziennie od g. 10 do 3. 

SALON SZTUK PI:Ę:KNYCH KAROLA E. 'DE. 
GO, ul. Nawrot 8, tel. 153-55. 

WYSTAWA OBRAZOW art .• mal. M. SIEMI~­
SKIEGO, ul. Piotrkowska 113. 

RUCHOMA WYSTAWA ANTYALKOHOLO­
WA w szkole pows·lechnej przy ul. Staszica nr 1. 
Wstęp bez.płatny. 

WYSTAWA SPORTOWA w gmachu Państwo· 
w~j Szkoły Pr:zem)"słowej przy ul. Żeromskiego 115. 

INSTYTUT PROPAGANDY SZTUKI (Park 
Sienkiewicza) wystawy: St<>w. Polskich Artystów· 
Grafików „Ryt" oraz wy!.lawy Wł. Lama ze Lwowd 
i M. Zulawskiego z Warszawy. Instytut otwarty c.o· 
dlliennie od g. 11-20. 

PORADNIA UBEZPIE<'.:ZL •• ~v „ .-.. w lokalu 
Procown.iczego TO"W. Oświatowo • Kulturalnego im. 
St. Żeromskiego (Sienkiewicsa 3/5) czynna w po• 
niedzialki od g. 7 do 9 wiei".:&. Porady bez.płatnie. 

Co nas po pracy rozweseli? 
CASINO - Wielki walc. 
CORSO: - Przygody Robin Hooda. 
CAPITOL - Suez. 
EUROPA: - Kibic. 
ORAND KINO - O czym się nie mó 
wl.„ •• 

IKAR - I. Za cudze wi.ny. Il. Bohater 
naszych czasów. 

IRA - Huraga·n. 
METRO - Serce ma,tki. 
MIMOZA - Gehenna. 
OśWIATOWY - I. Kobieta w nieoez­
bieczn.ym wieku. II. Booloo. 
OAZA - W cztery oczy. 
PALACE - Głos matki. 
PRZEDWIOśNIE - Pod żółtą flagą. 

PALLADIUM: - Cyganka. 
RIALTO: - Skradzione życie. 

RAKIETA: - Zaza. 
STYLOWY - Sierżant Berry. 
SŁOŃCE - I. Kobieta w niebezpiecz­
nym wieku. Il. Booloo. 
TON: - Złodziejka. 
ZACHĘTA - Gehenna. 

TEATR MIEJSKI śródmiejska 15, 
Dziś w poniedziałek przedstawienie ~wie­

szone. 
We wtorek ostatnie już powtórzenie głębo 

kiej sztuki Wildera „Nasze miasto". W środę 
świetna sztuka Acharda „Korsarz" w reżyserii 
L. Schillera a w koncerto'Wym wykonaniu: Lu­
dwiżanki, Krasnowskiego, Wronckiego, Bończy, 
Kondrata, Arnolda. Szczęsnej, N()IWosielskiego, 
Malinowskiego, Żeromskiej, Czerwińskiego i in 
nych, · 

TEATR POLSKI Cegielniana 27. 
Dziś w poniedziałek przedstawientie zawie­

szone. 
We wtorek i środę o god-z. 8.30 w. stanowią 

ca w dalszym ciągu niesłabnącą. atmkcję arty­
styczną. Łodzi obyczajo-wa komedia Birabeau 
„Matka Natura" w reż. dyr. H. Morycińskiego, 

l~l~long 
Pogotowie Miejskie 102-90 
Pogotowie Cz..:rwonego Krzyża 102-40 

i 133-33 
Pogotowie Pryw. Lek. Chrz. 1111-9 
Straż Pożarna tet. 8 
Ubezpieczalnia Sp<>łeczna 197-65 
Tow. Przeciwżebracze 277-62 

Jutro na obiad~ 
Zupa cytrynrnwa z ryżem, pieczeń wo­

łowa z bu11aiczkami, kom.pot z suszooych 
śliwek. 

WINSZUJEMY 
Jutro. Janowi. 
Wschód słońca 5.22. 
Zachód słońca 18.02 
Długość dnia l J .40. 
Przybyło dnia 4.33, . 

(T,rc!~Fe~ P ~ 
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,,f~bra czgic:i ciało nibg odi~ń''. Bracia Albertyni 

6or~czka jest oznak~ odporności 
i walki; organizmu z zarazkami. 

Gorączka objawia się wz.'nożoną tern- gorączki 1
: "· 1:< których mieści się centrum ciepłoty. Pod-

peraturą ciała, nie jest zachorzeniem, lecz wzmaga tylko chorobę. rażndone centra wzmagają cieplotę i czlo-
tylko óbjawem chorobliwym. J'emperatu- Zabro.nione są wszelkie potrawy mięsne, wiek ma gorączkę. 
ra ciała ponad 38 stopni dowodzi tylko, pożywienie ciężkostrawne i podniecające Z t~o wys.nuwamy następujący obraz: 
że ciało choruje. Objawami towarzyszący- napoje, jak kawa, herbata, wino. zarazki .chorobotwórcze napadają na ciało 
mi gorączce są przyś.pieszone bicie . tętna, Choroby takie jak grypa itp. zwalcza ludzkie; zawiadomione o tym ce,ntrum cie 
s!abość, pragnienie, szybki oddech, brak się najlepiej, podnosząc gorączkę, żeby ploty nakazuje w tej samej chwili wzmo­
apetytu, słabe trawienie, uczucia zimna chory wypocił się silnie, okrywając go żoną temperaturę. Czy to źle czy dobrze? 
i gorąca. szczelnie i podając mu ciepłe napo.ie. Go- Nauczyliśmy się podpatrywać naturę i u-

Gorączka może się zaczynać stopnia- rączka sama już w sobie zawiera dążenia mierny teraz odpowiedzieć, że tak jest 
wo, lecz także nastąpić i nagle. W ostat- lecznicze, które oznaczamy jako kryzys dobrze. Ze zwiększeniem się ciepłoty ciała, 
nim wypadku łączy się wzmożen'ie tempe- (przesilenie). Przesileniu towarzyszy za- nastąpiło zmobilizowanie wszystkich sil 
ratury, czyli ciepłoty we wnętrzu ciała, z zwyczaj obfite wydzielanie potu, oraz ciem 01 gan izmu przeciwko intruzom-zarazkom, 
przejściowymi dreszczami, drżenriem i na barwa moczu, w którym tworzy się które zostają pochłonięte przez pewne ko­
szczękaniem zębów. U chorych należy kon silny osad. mórki w naszym organiźmł.e. Ich trucizna przy posiłku w swej klasztornej jadalni. ··--
trolować stan ciepłoty co dzień dwmkrot- Najlepszym środkiem dla osób z go- zostaje wyciągnięta i takim sposobem u-
nie, przy pomocy termometru. rączką , są soki owocowe. Podaje się cho- n;eszkodliwiona. A więc gorączka jest do- s~y d ersł ... '-'YO 1-e st broni" ~ 

Temperatura człowieka zdrowego wy- rym również skrobane jabłka, gruszki i bra, jest ona ozna:ką walki wewnętrznej, ~ 'TY ~ 

nosi 36.5-37.5 st. c„ 38- 39 stopni czereśnie. Kleik z jęczmienia, owsa lub ry zka101„arazk_raomzg1· rcyhwoarosbioę"-WWO~Iv:C·nzyąmtrzl .. organizmu z s t r a s z 11· w s z ~ o d 5 z t y I e tu wskazują mierną gorączkę, 39-40 sto1pni żu, herbatę ze skóry od jabłek, z krwaw- ·t 

gorączkę wysoką, a ponad 40 st. bardzo nik.a i babki Iancetowej, z liści poziomek Ma.tka, stojąca nad lóżkiem gorączku- · 

~i;~u}~m°yzi~~ikl;~~:ze;~~a~~~~~a~~i' n~= lub P°oe'~~et~nT!o~~~ączki w naszym organiź n~~a~1'J~e~p~szziy,zmil~~d~oaw~o~dieeio1ht~sjm1·ł'y~i;dezzg1·ae~c~k~a~,~k:kietjóer:et , - .„„Gl•ALRE -•OT·2ST„. - · 
Jeży zaraz wezwać lekarza, czy też moż- mie można sobie mnie.i więcej tak wyobra .,.. ..,.,. Ili • 

na odważyć się na leczenie domowe. Cho zić: oto zarazki chorobotwórcze dostają na tyle jej posiada, że podejmuje walkę W . d . t r . k' h 1 W f h · 
remu nie pokazuje się termometru, gdyi się do ludzkieao oraanizmu, dzięki którym przeciwko zarazkom. Tylko w razie zbyt 1e ~el ze s 0 ic euro,pei.s ic w a- ormac protestu przejawia się tern 
widząc wysoką temperaturę niepokoi się, przedostają się' do ~rganizmu ciałka, ·dzia- wysokiej temperatury, należy zawołać Ie- tach powoiennych rozegrala się taka sce- pcrament 'danego narodu. Gdy w stolicy 

ć t d k na. Przed gmachem parlamentu protesto- ~dnego z państw południowo amerykań-
pr_zez co może się pogorszy s an z ro-,· łające drażniąco na ośrodki mózgowe, w arza. wali inwali·dzi wojenni przeciwko krzyw- skich ludność chciała wyrazić niezadowo-
w1a. - · 

k · · C ''" k k 'dzącej ich ustawie o zaopatrzeniu. Poli- knie dyrektorowi teatru z powodu nieod-
Już H.ipokra~e~ uczył! że gor~cz a czyw 1 WJ. Ee a wy po lo~:.Z - cja kolbami zaczęła rozpędzać kaleki. Na powiedniego doboru repertuaru, urządziła 

ciało niby ogien". Ciało posiada własne • · I• h tein widok kilku oficerów zerwało z piersi mu pod olmamf przez 12 godzin koncert 
śi.odki leczn~cze. Przez bkrak a~etyttu orga nnwoczesne1 oper n c I z li n ordery i rzuciło je na ziemię. Tym gestem \ jazzowy (} takie1· kakofonii dźwięków, że mzm stara się o to, aby rew me o rzymy- U 'f e 
wala żadnego materiału, ulegającego w zaprotestowali przeciwko zbędnej suro- 'dyrektor wolał zgłosić swe ustąpienie, niż 
organiźmie spalaniu, lecz przeciwnie, aby Na jednym z zebrań związku denty- ba. Miauowicie pokazał on, że ząb, który wości władz porządkowych. słuchać szarpi ącej nerwy „muzyki". 
przez wzmożone spalanie dokonało się wy stów w Nowym jorku, pewien lekarz z Mi z powodu ropienia musi zostać wyjęty, b l~n~ forma protestu. kW Lon.dynie bez- W innym mieście znów dyreiitorowi ko 
dzielenie z ciała obcych materii trujących. chigan, nazwiskiem Haughton, dokonał cie może z.ostać napowrót w1prawiony w ro o ~1 co pewien cza.s !ad.ą s ię ~okotem munikacji miejskiej zaśpi·ewano jedną z 
Zbyt obfite odżywianie chorego podczas kawego pokazu nowoczesnej operacji zę- szczękę ł służyć doskonale przez 5-10 lat. na nairuchhwszych ulicach 1 wołają: chce tych pieśni J'akich nie brak w żadny ·ę-

p b. ·· b ł t · Po my pracy chcemy chleba ' . m J rze qeg o·perac11 y nas ępuiący: '. · . zyku. Dyrektor 111ie zorientowawszy się w 

ftha pobgiu Hlil~ra w Kłajpedzie. 
wyjęciu zęba wyleczy! lekarz ropie'ń, na- . Gha~d1 postem pr~testował przeciwko sytuacji z początku brał te za dowód uzna 
s~ępnie, j eżeli ząb nie posiada! żadnego ~,cidsko~i swyc~ wspołobtywt ~teh - ~pko- nia i z uśmiechem, skinieniem ręki dzięko 
uszkodzenia, otwierał kanał nerwowy, wyj s .e zen1u p~nasow, a o~ ~ mo przeciw _o wat z balkonu śpiewając m tłumom. Do ie 
mował nerw, po czym poddawał ząb gmn •ni:wykonam~ postanowi.e~ ko?stytu~yJ- ro, kiedy usłysz.al refreJ piosenki w s!e 
tow n ej sterylizacji, kanał nerwowy wypeł- l1} ~h ~rzez 1.ednego z ks1ązą~ h1~dusk1ch. wyrazistnści, nie pozostawiają-cy nic 00 ży 
niał guiaperką, korzeń wypełniał srebrem, O m~eJ formie prot~st~ opow.1~daią z okre czenia, pojął wyrażoną w ten sipos'ób ipod 
a część zewnętrzną wypetniat porcelaną. su pierwszych lat dz1ałalnosc1 Mah~tmY.· jego adresem desaiprobatę i ,podał się 'do 

Po poddaniu w ten sposób przyrzą'dzo Byro to w Af_ryce, g~b.ernator p;owmcJi, dymisji. Jeszcze raz sprawdziła się stusz­
nego zęba jeszcze w jednej sterylizacji, znany ze sweJ ~urowos~i wy~al. mez~yk!e •ność maksymy jednego z filozofów, że szy 
~kłaidamy go na powrót do dawnej jamy, ostre zarzą~zema przec1wk.o 11111.gracp Hm dustwo jest często straszliwszą bronią 
i umacniał zapomocą złotej klamry. Po dusów .. Wowczas <?ha1nd1 zorg.a~1zo~ał od sztyletu i niekiedy skuteczniej szą. 
miesiącu klamrę można b{ · już usunąć, tzw. milczącą proces1ę. Tłum H1ndusow, li -· . . 
gdyż dziąsło tal{ silnie ząb obrastało, :7.'e ubranych na biało od 6 rano do 8 wiecz. ' · 
siedział on tak silnie, jak dawniej. k~ążył bez przerwy dokola pałacu guber-

Operacyj takich ów lekarz dokonał d-0 natora. Widok rzesz białoubranych ludzi, 
tąd 75, przy czym zawsze osiągnął do- milczących i krążących bez przerwy doko PODSŁUCHANE 

bre skutki. ła pałacu, wywar! na gubernatorze tak po-
Na temat tej ·operacji rozwinęła się na tężne wrażenie, że c-0fnął nie tylko zakaz 

s:ępnie wśród lekarzy ciekawa dyskUsja, imigracji, ale wszystkie ogranicze1nia praw 
która wykazała, że nie jest to wcale taka ludności hinduskiej. 
wie I ka nowość. Już w średn i o w i eczu p ró- !!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!' 

PODZIAL 'RóL. 

- Co pijecie teraz wieczorami? 
- Herbatę z rumem. 
- Doskonale! żona pije kerbatę, 

nim. 
ŁACIN.A. 

... ~~ 

a ja 

. I 
I 

- D'.!aczego lekarze fOZmawiają przy 
chorych po ładnie'? 

- Bo chcą ich zawczasu przyzwycza1ć 

.:trzywódca Niemców kłajpedzkich dr Neuman (na prawo) wita ·kanclerza Hitlera. 

bowano tzw. replantacji, tzn. wprawiania 
zęba na powrót do swej jamy (A15ulcasis 
1006 r.), a niektórzy autorzy twierdzą na 
Viet, że w starożytności dokonywano już 
t.:.kich operacyj. W każdym razie najstar­
r.ze 'dzieło medyczne „Susrutas Ayurvecla" 
wspomina o tej metodzie. W następnycfi 
wiekach też jej często próbowano z r6iżny 

mi skutkami, aż dopier·o nowe dośwj.adcze 
nia naukowe i doświadczenia, <lokonaine 
podczas wojny światowej. pozwoli1y na 
szersze stosowanie tej operacji. Obecnie 
v. i el u lekarzy i w Ameryce i w Europie 
dokonuje już replantacji, z do1skonałymi 
skutkami. 

do martwego języika. . 'I 
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- Nie wierzycie? - Ja też z początiku nie wierzyłem, 
lecz obecnie· stwierdzić m1uszę z całą stanowczością, ż·e 

zebrane przeze mnie informa•cje są z najwiarogodniej.sze­
go źródła, bo ... 

Nie mógł . dokończyć, gdyż Zosia straciwszy panowa­
nie nad sobą, z zdawna u niej niewidzianą żywośdą uwie­
siła się u ramion ojca i poczęła go serdecz.nie cał9wać. 

- Zosiu, przestańże - u:d.awał doktór, zadowolony 
z radosnego podniecenia córki - p9.kłujesz się j.eszcze 
moją brodą, a potem będziesz mi wy>mawiała. Siądź-że 

spokoj-nie, to ci wszystko opowiem. O spójrz - dodał 

- mamusia płacze i gotq.wa Mam jeszcze z nadmiaru wra­
żeń zemdleć. 

Słowa doktora, mimo~ ze wypowieaziane hyły żartem, 
były bUskie prawdy. Doktorowa talk się przejęła wiado­
mością, że nie mogł.a powstrzymać łez ciurkiem płyną­

cyich po jej twarzy. Zachwiała się i gdyby .nie krzesło, 
byłaby upa·dła. 

- Ach, cóż ja nfoszczęsny narobi4em - 'rzucił aioktór 
podbiegając do żony. - USipokój się, Janko - poradził 

podając jej jednocześnie szkla:nkę wody - p.atrz jaka 
Zo~~a wesoła. Nigdyby.m nie przypuszcza~, że dobra wia­
domość radykalnie leczy melacholię. 

Doktorowa wy1piła kilka łyk·ów wody f uśmiechnęła 
si·ę błogo. 

- Już mi lepiej - szepnęł.a. - Karolu nto.żesz opo­
wfadać z całym spokojem. Drobnosfka. Chwilowa sła­

bość. 

Przycisnęła Zosię do siebie. Ta objęła j-ą iramie.niem 
i tak obie, matka i córka przytulone jedn.a do drugiej znie­
ruchomiały wpatrzone w oi'ca i męża. 

Doktór zapalił paipi·er·osa d siadł naprzedwko. 
- W kawiar.ni artystycznej - zaczął, zaciąigając się 

dymem - spotkałem przypadkowo jedne.go z moich do­
brych znajomych, profesora z Kr,akowa, którego kawał 
czasu nie wid'ziałem. Poz•nalioŚ!lny się jednak i zasiedliśrr..y 
przy wspólnym stoliik.u. W tdku rozmowy po11uszyliśmy 

moc wspólnych wspomnień, ponieważ m iędzy innymi 
opowiedzi.ał mi k·ilka ciekawych now,inek z Krakowa, po­
myślałem sobie, iŻ nie zawadzi zapytać .go o Ciswnia. Po­
ni.eważ nie chciałem go wta.jemnkzać w swoj1e troski 
spreparowałem naprędce jakąś opowieść, któr.a mnie ni e­
co tłumaczyła, i oto ja.k z procy wystrzeliła dla mnie ce:i­
na wiadomość. Ciszoń po wyjeździe z Gdyni dfogo po­
dróżował po świecie i przed ki·liku dniami przyibył wraz 
z kolegą Marianem Dawką, również artystą-malarzem do 
Krakowa. Stam tąd obaj po krótkim pobycie udali się do„. 
no, zgadnijde do•kąd? - zapytał doktór spoglądaj ą-c na 
Zosię. 

- Do Wa·rszawy - od.powiedziała clrżąicym ze wzru-
szenia głos em Zosi.a. 

- Tak, zgadłaś kochanie. 
Zosia głęboko odetchnęła. 

- I co ciekawsze - ko·nty•nuował swe opowiadanie 
doktór - że obaj zatrzymają się w Warszawie dłużej, 
gdyż Marian Dawika, zaopatrzony w stos cennych płó­

cien, urządza wystawę w Zachęcie . Jeśli nie wierzycie, to 
przeczytajcie. 

:ro mówiąc doktór wycią.gnął z kie·szeni pomiętą ga­
zetę i pod.ał Zosi. 

- Czy widzi•sz wzmiankę, podkreśloną przeze mnie 
czerwonym ołówkiem1 

Kedaktorzy: naczelny i działu politycznego - Fran ciszek Probst; działu krajoweg~ i _loka!inego - Romain Furmański;. działu 
portowego ...... Hieronim f eja

1 
kroniki lokalnej - Feliks Bąbo I; za ogłoszeni~ i artY.kuły reklamowe odP.. J. Pawltkó~ni 

Zosia chwyciła azienniai:: drżącymi rękoma zaczęł.1 
czytać półgłosem: 

·"1 

Rewelacyjna wystawa obraz.ów w Zachęcie. 

Dnia 15 listopada w Zachęcie zostani-e otwarta 
uroczyście w obecności wysokich dostojników pań­
stwowych wspaniała wystawa obrazów jednego z naj­
zdoln.iejszych mala·rzy współczesnej Pol·ski, krakowia„ 
nina Mari.ana Dawki. Ja.k si ę dowiadujemy, mistrz 
Marian Dawka przebywał dłuższy czas w Marok·ktr 
franouskim, gdzie wśród folk loru arabskiego znalav.ł 
setki ciekawych tematów, które uwiecznił na płótnie. 
Wystawa obrazów mistrza Mariana Dawki będzie 
ni ewątpliwie ucztą artystyczną difa Warszawy, która 
z ni ecie rpliwością oczekuje inauguracyijnego dn ia 
otwarcia. Nadmieniamy jednocze·ś.nie, iż mistrz Ma- , 
ri.an Dawka przebywa już od kilku dni w s-tołky, wy. 
woł.ując swoją osobą duże zainteresowan-ie w świ ecie 
artysty•cznym, tym bardziej, że z m1strzem przybył po 
dłuższej n ieobecności najpopularniejszy karykaturzy­
sta polski p . Zygmunt Giszoń, który również przygo­
tował dla Warszawy milt n iespoozi ankę. O nie-,,0-
dzlance te} nie omieszkamy j)O info:· i11 ° ·.vać we w!asci­
wym -czasie. 

Ostatnie zdanie Zosi.a przec zy t ał a dwa razy, gdyż n i~ 
mogło jej pomieścić si ę w głowie, iż ukochany już 1„j 

kilku dni przebywa w Wars zawie. 
- Zyg w Warszawie! - rzekła reza-nielona nie zw.:i­

żając n.a obe~ność rodziców. - Zyig w Warszawie -
powtórzył-a po raz wtóry - Boże, co za s zczęście. 

Wy~awca: Jan Stypułkowski 
Odb1t9- w drukarni1 ul. twirki 2 w Łodzi 




